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I  W i l e ń s k i  n u m e r  „ T y g o d n i k a  I f l i i s t r o w a i t e g a "  |

=  Dnia 13 września r. b. ukaże się num er w ileński „ T y g o d n ia  Illustrowanego" z artykułami p .p . pr M ościckiego, w ól. R aczkiew icza, pr. Z d ziech ow sk iego , pr. K łosa, pr R u sz c z y ^ , dyr. Łucz- g jg  

k ow sk iego i innych. R ysunki Kam la M ackiew .cza. Fotogralje J. Bułhaka i pr. K łosa. Redakcja naczelna —  W acław a G ebethnera, w iieńs^a —  Kazim ierza Ł ęczyck iego . Sprzedaz numeru w e | | |  
f=S w łasnym  kiosku na Targach, oraz w  zw yk łych  m iejscach sprzedaży _

i  która stioiii! m i  Ulwa?
(Korespondencja własna).

Kłajpeda, w e  wrześniu .  p o m o c ą  r ó ż n y c h  k o n c e s y j  g o s p o -
S t o s u n k i  n i em ieck o - l i t ew sk ie  po -  d a r c z y c h ,  a le  u p a d k u  g c s p o d a r c z e -  

g a r s z a ię  się z d n i a  n a  dz .cn .  P rz y-  go  K ł a j p e d y  mim o w s z y s t k o  nie  
c z y n ą  t e g o  je s t  n ie ty lk o  a n t a g o -  pot raf i ! '  w s t r z y m a ć .  R ó w n o c z e ś n i e  
n izm,  w y w o ł a n y  s t o s u n k a m i  w  Kłaj -  m a l e j ą  i w p ł y w y  n . e m i e c k i e  w  sa-  
ped z i e ,  a le  w o g ó le  ca ło k sz t a ł t  polk- m ern  K o w n i e .
tyk i  w e w n ę t r z n e j  i z a g r a n i c z n e j  A l e  o to  n a  w i d o w n i ę  p o l i ty c z n ą
N iemiec .  C o raz  to  ba rdz ie j  L i twin i  L u w y  w y s u w a  się n o w y  cz y n n ik  za-  
czu ją  o w ą  z n a n ą ,  c i ę ż k ą  d ło ń  nie-  g r an ic zn y  —R o s ja  s o w ie c k a .  Z  chwi-  
mi eck i  w  Kła jp edz i e ,  c o ra z  bar -  l ą b ow ie m ,  gdy  d o b r z e  p o i n fo rm o -  
dziej  czu ją,  że  po l i ty k a  . w s c h ó d -  w a n a  M o s k w a  z a u w a ż y ł a  m o - l i w o ś ć  
n i a “ N ie m ie c  i ich d ą ż e n i a  rewiz jo-  zb l iżen ia  l . l ew sk o-po ls k . ego ,  rozpc* 
n i t t y c z n e  nie o g ra n ic z a ją  się j e d y n i e  czę la  s w o ,e  intrygi .  D o  K ł a j p e d y  
do  Polsk i ,  l ecz s i ęga j ą  r ó w n i e ż  i p o  u d a ł  się p o s e ł  so w ecki  w K o w n i e ,  
z iemie  l i t ewskie .  ~ p. P io t r o w sk i  ( P o ia k - w a r s z a w ian in  z

P o  b l iż szem  z a p o z n a n i u  s ię  z p o r h o d ^ e n i a ! i ,  k tó ry  w r a z  z d e le g a -  
k w e s t j ą  k ł a j p e a z k ą ,  p r z e k o n y w u j e -  tern „ E x p o r t l c s u “ b a d a ł  g runt ,  ugią~
m y  . ię ,  że t a m  m e  o d g r y w a j ą  roli 
j e d y n i e  k w e s t j e  po l i tyczne .  W  grę  
w c h o d z ą  r ó w n i e ż  k w e s t j e  g o s p o ­
da rc ze .  Bo K ł a j p e d a  u p e d a  wciąż  
p o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m .  G o s ­
p o d a r k a  K ł a j p e d y  o p i e r a ł a  się g ł ó w ­
nie  o p r z e m y s ł  d r z e w n y ,  k tó ry  p rz e z  
dz ie s ią tk i  lat  o t r z y m y w a ł  d o b r y  i 
t an i  su ro w ie c  z Pol sk i  i U kra in y .

r z e w o  to p rz y c h o d z i ł o  d r o g ą  w o d ­
ną ,  o rz ez  N i e m e n ,  co by ło  f ak te m  
b a r d z o  w a ż n y m ,  b o ć  t r a n s p o r t  w o d ­
ny  by ł  o wie le  ta ńszy ,  aniżel i  d r o ­
g ą  k o l e jo w ą .  D z :ś t r a n s p o r t y  te  zu- 
n e ł n i t  us ta ły ,  N i e m e n  jest  od wielu 
■a: nią s p ł a w u  d r z e w a  z a m k n i ę t y .

sraz  częśc ie j  w i ę c  o d z y w r  ą  się 
g losy,  a b y  L i tw a  na reszc  e z a w a r ł a  
u m o w ę ,  wzg lędn ie ,  a b y  w p r o w a d z i ­
ła w  życ ie  u t p . e ' ą c y  u k ł a d  o moż l i ­
wości u ż y w a n i a  N i e m n a ,  j a k o  ś r o d ­

k a  im p o r tu  d r z e w a  n a  Li tw ę .  R z ą d  
lite wski  , e d n a k ,  w b r e w  ty m  r o z u m ­
n y m  głosom,  t r z y m a n y  w s z a c n u  
p rz e z  p o l i t yk ę  Ber i  na ,  o d s u w a ł  
wszelką m yś l  o p o r o z u m i e n i u  sic z 

P o l s k ą . '  '
A l e  po l i t yka ,  u p r a w i a n a  pr zez  

r z ą d  Ltewsk i  w s t o s u n k u  d o  Polsk i  
i d o  z a g a d n . e n ,  o b c h o d z ą c y c h  p i z t -  
d e w s z y s t k  e m  lu d n o ść  litowsicą, 
w z g ię d m e  k ła jpedzk t , ,  b y ła  i j es t  
k r ó t k o w z r o c z n ą  i n ie  d a  się n a  da l  
sz ą  rr e rę  u t r z y m a ć  „ T r z e b a  r a t o ­
w a ć  p r z e m y s ł  k ła jp e d z k i "  — ta k ie  
o to  w o ł a r i e  ro z le g a  ®>ę p o  Litwie,  
„ R a t o w a ć  K ł a jp e d ę " !  Ale  j a k 1 D a ć  
jej  tnożnos c  z a r o o k o w a n i a ,  u r u c h o ­
mi, p r z e m y s ł  d r z e w n y  i t a r t aczn y ,  
p o d n i e ś ć  r u c h  t o w a r o w y ,  t r a n z y t o ­
w y  i t. p.  - -’ -

I o to  w  z w ią z k u  z k o n i e c z n o ś c i ą  
p r z e p r o w a d z e ń . a  p e r t r a k t a c y j  t r a n ­
z y t o w y c h  p o m i ę d z y  P o i s k ą  a Lit ­
w ą ,  o d z y w a j ą  s ię g łosy,  a b y  n a ­
re szc i e  u r u c h o m i ć  N i e m e n  dla s p ł a ­
w u  d r z e w a :  N i e m c y  d łu go  staral i  się 
n ie  dopuscii .  d o  t e g o  k ro ku ,  p o p i e ­
rali  K ł a j p e d ę  f i n a n s o w o  oraz  z a ­

da ł  po r t  i u r z ą d z e n i a  p r z e m y s ł o w e ,  
w e s z e d ł  w  k o n t a k t  z m ia r o d a j n y m i  
c z y n n i k a m i "  i —  p r z y r z e k ł  kłajpe* 
dz ianom_ d r z e w o  rosy jsk ie .  U b e c n i e  
b a w i ą  w  K ł a jp e d z i e  s ta le  d e le g a c i  
rosy jscy ,  k t ó r y c h  z a d a ń , e m  je s t  ag i ­
tac ja  za d r z e w e m  rosy js k ie m.  R o s j a ­
nie chcą  d o  K ł a j p e d y  i m p o r t o w a ć  
s u r o w e ,  n . e o b r o b i o n e  d r z e w o ,  t. zw, 
„o k rąg la k i" ,  a  to d r o g ą  lą d o w ą ,  za* 
p o m o c ą  kolei  że laznej .  ł ra n s p o r t  
t e n  jest  j e d n a k  b a r d z o  drogi  i u n i e ­
możl iwi  p r z e m y s ł o w c o m  k ł a , p e d z k i m  
im p o r t  d r z e w a  rosy jsk i ego ,  ft le . p o ­
li tyczni  k u p c y "  ro sy jscy  i n a  to  m a ­
ją  r a d ę  O t o  z a p o w i a d a j ą  oni,  że  
p a ń s t w o w y  m o n o p o l  d r z e w n y  w 
w Ros . i  ustal i  d la  K ł a j p e d y  ta k  n i ­
sk ie c e n y .  że m .m o  d r o g i e g o  t r a n s ­
p o r t u  d r z e w o  ro sy js k ie  b ę d z ie  k o ­
rz ys t n ie j s ze  d la  Li twy,  aniżeli  drze* 
w o  p o L k ie .  ć \  więc  za w p ł y w y  pol i ­
ty c z n e  i za  f ront  an t .po lsk i  r z ą d  ro-  
sy js k  c h c e  n a w e t  dop łac ić  d o  d r z e ­
wa,  pyle n a  L i t w ę  nie d o p u ś c i ć  
Polsk i

R o s j a  s o w ie c k a  w y o b r a ż a  sobie ,  
ze d r z e w o  ro s j  jskifi zbliży K ł a j p e d ę  
i L i t w ę  do  Rosji ,  że za jm ie  d o t y c h ­
c z a s o w ą  n i e m i e c k ą  s fe rę  w p ł y w ó w  
n a  Li twie ,  że  i p o w o d u j e  uchy .  :nie 
się L i t w y  o d  p e r t r a k t a c y j  z Po ls k ą .  
W  w a lc e  Ros ji  i N ie m ie c  o w p ł y w y  
na  Li twie,  o b a  p a ń s t w a  z a j m u j ą  f ront  
w y b i t n i e  a n t  polski .  R o s j a  p o z a t e m  
wierzy ,  ze n a w ą z a n i e  ści s łego k o n ­
t a k t u  h a n d l o w e g o  z K ł a j p e d ą  o t w o ­
rzy jej  d r o g ę  d o  i n n y c h  por tów ba ł-  
ty ck i ch  i ro z sz e rz y  t a m  s fe rę  jej 
w p ł y w ó w .

• T a  g ra  po l i t y c z n a  n i e m i e c k o - r o  
sy js k a  n a  Li twie ,  gra,  s k i e r o w a n o  
z a r ó w n o  p rz e c iw k o  Po ls ce ,  j ak  i — 
p o ś r e d n i o — p r z e c i w k o  Li twie,  m oże  
m ie ć  d la  1 L i tw y  i K ł a j p e d y  f a t a lne  
n a s t ę p s t w a .  O p i n j a  l i t ew sk a  uc zyni  
d o b rz e ,  g d y  w n i k n i e  w  i s to t ę  tej  
p r z e w r o t n e j  pol i tyk i  i g d y  n a p o m n i  
r z ą d  do  os t rożnośc i .  K..

Dyrekior Departamentu! konsularnego M. S. Z. i. Łukasiewicz,

z a s t ę p u j ą c y  o b e c n i e  M i n .  Z a l e s l c i e B->. k t ó r y  
n a  s e s j ę  L i g i  N a r o d ó w .

w y j e c h a ł  d o  G e n e w y

Snorne kwest] e, które ma 
rozstrzygnąć Trybunał 

Auministracyjny
Tel. od wl. kor, z  W arszawy.

W  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  w y w o ł u ­
je  z a c i e k a w i e n i e  k w e s t j a ,  czy w o b e c  
r o z w ią z a n ia  S e j m u  i S e n a t u  z a c b o  
w a j ą  f w ą  w a ż n o ś ć  le g i t y m a c je  po  
se l sk ie  c z ł o n k ó w  p r e z y d j u m  S e jm u 
i S e n a t u ,  m i ę d z y  in n e m i  r ó w n i e ż  
b ile ty  wo ln e j  j a z d y  n a  ko le i ach .  
O k ó l n i k  min.  kom u n ik ac j i  s twierdz i ł  
n ie w a ż n o ś ć  l eg i ty m acyj  p o s e l s k ’ch, 
j a k o  b ie tó w  wo ln e j  j azdy ,  p o  roz-  
wi graniu  S e jm u .  W  o k ó ln ik u  ty m  
n i e m a  ż a d n e j  w z m i a n k i  o l e g i t y m a ­
c ja ch  m a r s z a ł k ó w  S e j m u  i S e n a t u  
o raz  w i c e m a r s z a ł k ó w .  P o n i e w a ż  
p r a w o  w o l n y c h  p r z e j a z d ó w  k o l e j a ­
mi d la  m a r s z a ł k ó w  było  już  w s w o ­
im czas .e  p r z e d m i o t e m  spor u ,  a  m i a ­
n o w ic ie  p o  r o z w ią z a n iu  p o p r z e d n i e ­
go  S e jm u ,  na le ż y  o c z e k i w a ć ,  że d o ­
p ie ro  d e c y z j a  na; w y ż s z e g o  " r y b u -  
n a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o ,  do  k t ó ­
r e g o  z a s k a r ż y ł o  k i lk u  p o s ł ó w  o k ó l ­
n ik  min.  kom. ,  t ę  k w e s t j ę  o s t a t e c z ­
n ie  w j , a ś m -

K r ą ż y  po&łosks . że j e d e n  z c z ło n ­
k ó w  p r e z y d j u m  S e jm u ,  e w e n t u a l n i e  
S e n a t u ,  w o b e c  enunc jac j i  o s t a tn i e j  
M a r s z a ł k a  P i ł su dsk ie go ,  w  k tóre j  
s twierdz i!  on,  iż d je ty  d la  p r e z y ­
d ju m  r o z w i ą z a n y c h  ciał  u s t a w o d a w ­
c z y c h  nie b ę d ą  w y p ł a c o n e ,  z a m i e ­
r z a  d e c y z j ę  r z ą d u  z a s k a r ż y ć  d o T r y -  
b j n a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o ,  j a ko  in­
stancji  do  ro z s t r z y g a n i a  te g o  r o d z a ­
ju k w e s ty j .

Marszałek Piłsudski konfe­
ruje z pułk. Sławkiem.
Tel. oa wL nor, z  Warszawy.

W  d n iu  w c z o r a j s z y m  o d b y ł  M a r ­
s z a ł e k  P i ł s u d s k i  w p r e z y d j u m  R a d y  
Mi n is t io w  d a l s z ą  k o n f e r e n c j ę  z p r e ­
z e s e m  B B W R  S ła w k ie m .  K o n f e r e n ­
c ja  t a  d o t y c z y ł a  sy tu a c j  p r z e d w y ­
bo rc ze j  i k a m p a n j i  w y b o r c z e j  o b o ­
zu r z ą d o w e g o

Daszyński ma wystąpić z od­
powiedzią Marszałkowi 

Piłsudskiemu.
Tel. od wl. kor. z  Warszaw)

K i ą ż y  p o g ło sk a ,  że  m a r sz .  S e j ­
m u  D a s z y ń s k i  m a  w ys tą p ić  z o d p o ­
w ie d z i ą  p u b l i c z n ą  n a  os ta tn i e  e n u n -  
cjaoje  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o .

B. posłowie nie będą mieii 
prawa noszenia broni.

Tel. od wł, kor„ * W arszawy. 
U tr z y m u ią ,  że w ł a d z e  m a j ą  w 

d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  c o f n ą ć  p o ­
s ło m  i s e n a t o i o m  p o z w o l e n i e  n a  n o ­
sz e n ie  b rom palne, .  M o t y w u j ą  to  
z a r z ą d z e n i e  fa k te m ,  że  w  o s ta tn im  
cz as ie  n i e k t ó r z y  p o s ło w ie  czynik  u- 
ży t e k  z bron. ,  w y s t ę p u , ą c  p r z e c i w ­
ko  w ł a d z o m  b e z p i e c z e ń s t w a .

Uchwały Partji Pracy.
Tel. od wl kor. z. Warszawy. 

Z a r z ą d  g ł ó w n y  P a r t j i  Pracy  n i  
p l e n a r n e m  p o s i e d z e n i u ,  o d b y t e m  
dnia  5 b. m., p o s t a n o w i ł  j e d n o m y ś l ­
n ie  wziąć c z y n n y  u d z ia ł  w w y b o ­
ra c h  d o  S e j m u  i S e n a t u  i w o b e c  
rozf  cia sie s p o ł e c z e ń s t w a  p o ls k ie ­
go  n a  3 w y r a ź n e  g ru p y :  o b ó z  M a r ­
sz a łk a  Pil iudsiciego,  C e n t r o l e w  i 
O b ó z  N ac io n a l  s ty czny ,  w y s tą p ić  do  
w alki wyDorcze j  so i da r .ue  w  r a ­
m a c h  o b o z u  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e ­
go,  z g o d n ie  ze s w ą  t r a d y c j ą  i w 
myśl  d o b r z e  z r o z u m i a n y c h  in .e re -  
s ó w  p a n s t w o w y c b .

Strajku w Łodzi nie będzie.
Tel od wl. kor. z  Warszawy.

D o w i a d u j e m y  s 'ę ,  że z a ta rg  m i ę ­
d z y  r o b o t n i k a m i  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n ­
n ic zego  i p r z e m y s ł o w c a m i  w Ł o d z \  
o czenn donosi ł ,  śmy p r z e d  p a r u  d n i a ­
mi, s k i e row any  zos t a ł  n a  d r o g ę  roz-  
j e m s t w a  do  I n s p e k t o r a t u  Pr acy .  
W e d ł u g  w s z e lk i e g o  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw a ,  ca ła  s p r a w a  zo s t an ie  z a ­
ła t w i o n a  p o l u b o w n i e  w ł a d z e  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  b e d ą ,  wobec,  p o ­
s ta w y  n i e c h ę t n y c h  s l ra -kow.  r o b o t ­
n i k ó w ,  z m u s z o n e o d w o ł a ć  s w e  u c h ­
w a ł y  s t r a jkow e.

Popierajcie Ligę Morską
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9 i W ystawy Sztuki Ludowej i przemysłu Ludowego. ■
■ t lB t  aB flnB flB r?B B B B B B B B B B B  b d B B B  - B B B B B B EIB B IIB B B B

S k ł a d a m y  t ą  d r o g ą  s z c z e r e  p o d z i ę k o w a n i e  w s z y s t k i m  z n a j o m y m ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e ­
z n a j o m y m  o s o b o m ,  k t ó r e  z n a r a ż e n i e m  s i ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o k a z a l i  n a m  ż y c z l i w ą  
p o m o c  p r z y  g a s z e n i u  p o ż a r u  n a s z y c h  s k ł a d ó w  w  S w i ę c i a n a c h  w  n o c y  d n i a  2 5 -8  r. b.

S z c z e g ó l n i e  g o r ą c o  d z i ę k u j e m y  S z a n .  K s i ę d z u  S z t e j n o w i ,  N a c z e l n .  S t r a ż y  O g n i o ­
w e j  p .  A n d r z e j e w s k i e m u ,  S t a r o ś c i e  p .  M y d l a r z o w i ,  K o m e n d a n t o w i  P o l .  P o w .  p .  K u b a r -  
s k i e m u ,  W i c e  B u r m i s t r z o w i  p .  B r u m b e r g o w i ,  P . P .  B a n i c w i c z o w i ,  B u t o m i e ,  i l o b a c z o w i ,  
J a k u b j a n c o w i ,  P a s t u s z k o w i ,  S a w i c k i e m u  i S a w i c z o w i .

477 N. Tarasiejski i Synowie.

W  d n i u  11 b. m. o godz .  7-fcj r a n o  w  k o śc i e le  D o m i n i k a ń s k i m ,  
j a k o  w p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c e  śmierc i

ś.p. Jana Tarwida
o d b ę d z i e  się n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o o n e  za spolcoj J^ go  duszy ,  no k tó re  
k r e w n y c h ,  p rzy j ac ió ł  i z n a j o m y c h  i  m a r łe g o  z a p r a s z a  <
,78 ŻONft.

Obrady Centrojewu.— Ciiatfecja wciąż waha się.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

O b r a d y  C e n t r o l e w u  t rw a ły  p rzez  
c a ł ą  n i edz iu l ę  u b  i r ó w n i e ż  w  c iągu  
dnia  w c zor a js zeg o .  W  p o ło w ie  ty ­
g o d n i a  C e n t c l t w  m a  w y d a ć  o d e z ­
wę,  p o d p i s a n ą  p r z e z  cze c s t r o n ­
n ic tw ś r o d k a  i l ewicy .  O d e z w a  ta  
m a  z a w i e r a ć  p r o g r a m  i h a s ł a  wy-  
b o i c z e  C e n t r o l e w u .  J e d n a k ż e  w e d l e  
n ieo f ic ja l nych  w i a d o m o ś c i ,  p o r o z u ­
mi en ie ,  k tóre  ’ do ch o d z i  d o  s k u t k u  
m ię d z y  C h r z e ś c i j a ń s k ą  D e m o k r a c j ą  
z j e d n e j  s f rony  a  pozos ta łem^ 5 ciu 
p a r t j a m . ^ C e n t r o l e w u  z drugie j  s t ro ­
ny  n a t r a f i a  n a  s z e r e g  r o ż n y c h  p r z e ­
s z k ó d .  D u ż y  o p ó r  p r z e c i w k o  w s p ó l ­
n e m u  b l o k o w i  w y b o r c z e m u  s t a w ia j ą

sz c z e g ó ln ie  o r g a n iz a c j e  C h r z e ś c i j a ń ­
skiej  D e m o k r a c j i  w  K r a k o w i e ,  P o ­
z n a n i u  i n a  P o m o r z u .  Dla  t y c h  ś ro ­

d o w i s k  w s p ó l n a  l ista p r zy  w y b o r a c h  
P P S .  je s t  z ł a m a n i e m  całej  o o ty c h -  
cz anow e j  finji p o s t ę p o w a n i a  D o  t e ­
go s t o p n . a  p a n u j e  le szcze  w  łon ie  
C h a d e c j i  r o z b i e ż n o ś ć  p o g . ą a u w ,  »i  
z  p e w n y c h  sfer  tej  par tj -  z w r a c a n o  
s ię  j e s z c z e  w dn .  p r z e d w c z o r a j s z y m  
a o  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o  z p r o ­
p o z y c ja m i  w s p ó ln e j  uSiy wy b o rc ze j ,  
n a  co j e d n a k  k ’ j r o w n i c t w o  S t r o n ­
n i c t w a  N a r o d o w e g o  m ia ło  o d p o w i e ­
d z ie ć  o d m o w n i e .

Zmiana taktyki przedwyborczej! ze strony
endecji.

Telefonem oś własnego korespondenta z Warszawy.
D o w i a d u j e m y  się, ze S t r o n n i c t w o  

N a r o d o w e  w o k ó ln ik a c h ,  w y d a n y c h  
d o  sw oi ch  p r o w i n c j o n a l n y c h  o ig ani -  
zacyj,  p o d k r e ś l a  komescznosć  z a ­
p r z e s t a n i a  o s o b i s ty c h  a t a k ó w  n a  
o s o b ę  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o .  M o ­
t y w e m  te g o  je s t  w p ł y w  i p o w a g a ,  
jaką p o s i a d a  w P o is c e  M a r s z a ł e k  
P i ł sud ski .  A t a k i  n a  czas  w y b o r c z y

m a j ą  się o g r a n i c z y ć  j e d y n i e  do k r y ­
tyk i  z a s a d n ic z e j .  O k u l n i k  p o z a t e m  
p o r u s z a  s p r a w ę  w y b o r ó w  w  w o j e 1 
w ó d z t w a c h  w s c h o d n i c h  i p o l e c a  
s w y m  o r g a n iz a c jo m ,  b y  uczyn i ły  
k -o k i  w  k i e r u n k u  z a w i  c ia  k o m p r o ­
misu  w y b o r c z e g o  z i n n e m i  pa r t j am i  
po isk iem i  c e l e m  u ł o ż e m a  w s p ó ln e j  
listy.

Wśród mniejszości cT&roctowyói.
Telefonem od w łasnego  korespondenta z  W a r s z a w y

^ ś r ó d  m n ie j s zośc i  n a r o d o w y c h  
d y s k u t o w a n ą  jes t  s p r a w a  p o r o z u ­
mienia  w y b o r c z e g o  m ię d z y  m n i e j ­
szościami  s ł o w .a ń sk ie m ,  i N ie m c a m i  
M ów i  s ię o u iw o r z e t i -u b loku ,  o b e j ­
m u j ą c e g o  u m i a r k o w a n e  g r u p y  u k r a ­
ińskie,  t ak i eż  g r u p y  b i a ło ru sk ie  i 
N l em có  w.

- N a t o m i a s t  w spo łe czeńs tw ie  ży- 
dowskierr ,  sy tuac ja ,  lak d o t ąd ,  j es t  
do ść  z a g m a t w a n a .  U t w o r z e n i e  bio- 
k u  o g ó l n o - ż y d o w s k i e g o  w y d a j e  s-ę 
b a r d z o  p r o b l e m a t y c z n e  ze  w z g l ę d u

n a  n i e p r z y c h y l n e  w s t o s u n k u  co do  
s i on is tó w  s t a n o w i s k o  o r t o d o k s „ w  z 
je dne j  s t ro n y  i B u n d u  z drugie j  
s t r a n y  O r t o d o k s ,  p r o j e k t u j ą  u t w o ­
rz en ie  własne  j listy w y b o r c z e j ,  k to-  
r a b y  p o p i e r a ł a  rząd ,  n a t o m i a s t  
B u n d .  p o t ę p i a j ą c  P P S ,  z k t o j ą  
by ł  w b loku ,  n a s k u t e k  p r z y s t ą p i e ­
n ia  P P S  d o  C e n t r o l e w u ,  nie  c h c e  
iśc ze s i o n i-s ta m i , z k tó ry m i  to czy  

.walk  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  ż y d o w ­
skiego ,

Pod wpływem gróźb niemierkirh budzi siq 
w narodzie polskim poczucie jedności.

(Tel. od w ia sr tg r  karespondema z  W arszaw y).

W ciągu ub.  n iedz iel i  p rz e z  cały 
dz ie ń  n a d c h o d z i ł y  do  B e l w e d e r u  
d e p e s z e ,  w \ s > ł a n e  do  M a r s z a ł k a  
P i ł s u d s k ie g o  p r z e z  z g r o m a d z e n i a ,  
o d b y w a j ą c e  się na  t e r e n ie  ca łe go  
k ra ju  p rzec iw  p r o w o k a c y j n y m  p r z e ­
m ó w i e n i o m  min.  R z e s z y  Niemiec-

k >e, T r e \ i r a n u s Ł .  W s z y s t k i e  d e p e ­
sz e  z a w i e r a . ą  w y r a z y  czci i ho ł du  
d la  M a r s z a ł k a  P d s u d s k i e g n  i za- 
p e w n i a i ą  Go,  że ca ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  
polsk ie ,  b ez  różni cy  p r z e k o n a ń  p o ­
l i tycznych ,  g o t o w e  jest  b ro ni ć  k a ż ­
de j  piędzi  ziemi  polskiej .

Przeszło 7 tysią iy  kandydatów oa posłów.
BERLIN, 8.1 X. (ATE). Lista kandydatów 115 nazw isk , um ieszczonych na 565 listach

na postów do Sejm u Rzeszy obejm uje 7 tys. okręgow ych i 24 lis .ach  państw ow ych.

„7nak Zapytania" nad Filadelfią.
1 1LAD-ELF.I \  8. IX. (Pat.) S a m o lo t  łonu, przelec ia ł  w czo ra j  o godzinie  3.06.

„Zirak Z ap y lan ia " ,  zdąża jący  do W aszy n g -  \v/,g czasu amerykańskie-go, nad  m ias tem

W!AD0 M0 ŚC! Z K0 WWA
REZOLECJE ZJAZDU POLSKIEJ MŁODZIE

ZY AKADEMICKIEJ UNIW ERSYTETU  
KOWIEŃSKIEGO.

W  Kownie odbył się z jazd po lsk ie j  m ło ­
dz ieży  a k ad e m ic k ie j  s tu d ju ją c e j  n a  u n iw e r  
sytecie kow ieńsk im ,  w k tó ry m  wzięło udz ia ł  
zgórą  150 ak ad e m ik ó w .  P o  d w u d n io w y c h  ob 
r a d a c h  p o w zię to  n a s tę p u ją c ą  rezo luc ję :

Z jazd  po lsk ie j  m łodz ieży  ak ad e m ic k ie j  w  
Litw ie  s twierdza,  że wszelkie  p race  spo łeczeń­
s twa polskiego w L itw ie  w celu zac h o w a n ia  
m ło d em u  p o k o len m  obilcza  n a ro d o w eg o ,  
p ro w a d zo n e  n a  d rodze  n o rm a ln e j ,  p rzew id z ia  
ne j  p rzez  u s ta w o d a w s tw o  —  zostały  zupełn ie  
u n iem oż liw ione .

Z jazd stw ierdza ,  że z pow yższe j  rac j i  g r o ­
zi Po la k o m  w Litwie  n iech y b n e  i rych łe  w y ­
n a ro d o w ie n ie  i d la tego  w a lk a  o n a j d r oższv 
skarb ,  ja k im  jest język  i św iad o m o ść  n a r o ­
dowa,  przejść  w inna  — p rz e k ła d e m  s m u t ­
nych  lat p rz ed w o je n n y ch  —  na teren  ro d z in  
n y  i życ ia  p ryw atnego .

Z jazd  zobow iązu je  każdego  P o lak a ,  stu- 
d ju ją r e g o  na uniw ersytecie  kow ień sk im ,  a ż e ­
by nauczy ł  ję z y k a  polskiego p rz y n a jm n ie j  
jed n o  dz iecko  polskie w Litw-ie.

PRZEDSTAW ICIELE ŁOTW Y NA UROCZY­
STOŚCIACH WITOLDOW ACH.

RYGA. t . IX. (el. wł.). Na u roczystośc i  W i-  
to td o w e  p r z y b y w a ją  z Ł o tw y  do K ow na: b u r ­
m is trz  m. Rygi p. Krewinsz ,  prezes sv n d v k a tn  
dz ienn ikarze  p. Ska lbe ,  sek re ta rz  w y dz ia łu  
p rasow ego  M, S. Z. Ressel,  z n an y  pisarz  E r s  
i inni.

ARESZT AUTORA PAM FŁE1 ÓW' 
PR Z E C l«  RZĄDOWYCH -

RYGA. C IX  (Teł. wł.). A resz tow ano  w  Ko­
wnie p ew ną  osobę, o sk a rż o n ą  o a u to rs tw o  c a ­
łego szeregu p a m f te tó w  p rz e r iw rz ą d o w y rh .  
P rzy  a re sz to w a n y m  o so b n ik u  zna lez iono  
pam fle ty ,  ł a j n e  szyfry  i szap irog ra f .  Śledz­
two w- loku.

NOWY PROGRAM ..T A U T IM N K Ó " -.
Z n an y  dz ia łacz  z pa r t j i  , , t au t in in k ó w ‘" p r o ­

fesor  T o m a sz a j t is  o p ra eo w u je  now-v p ro g ra m  
s t ro n n ic tw a  narodowców.-. W ia ro g o d n e  ź ró d ­
ła w sk azu ją  iż w- p ro g ram ie  z o s tan ą  o m ó ­
w io n e  sp ra w y  ob ioru  P re z y d e n ta  P a ń s tw a ,  
p a r la m e n tu  s to su n k ó w  z K ośc io łem  i t. d. 
P ro g ra m  zostanie  p r z y ję tv |z a  podstaw ę  d a l ­
szej d z ia ła lnośc i  w szys tk ich  m in is te rs tw .

W OJTKIEW ICZ SKREŚLONY Z LISTY
STUDENTÓW' UNIW ERSYTETU. '

Dn a 25 s ie rp n ia  Seisat L n iw ersy te tu  skre-  
slit z liczby s tu d e n tó w  sp raw cę  zam ac h u  n a  
płk. R us le jkę  Ju l ju sza  W o jtk iew icza .

YYSTĘPY KS. KRUPAW ICZUśA.
Ubiegłej niedziel i  w W itk o m ie rzu  odbył  

sie kon g re s  ka to l ięk i ,  na  k tó ry m  ks. K rupa  
w’:czus wygłosił  w ie lką  m ow ę  o obron ie  p r a w  
k a to P k ó w  na Litw ie  w obecn e j  chwili .  
ZWIĄZEK ODZYSKANIA W ILNA DZIAŁA...

W  dniu  12 , 13 p a źd z ie rn ik a  r.  b. m a się  
odbyć  w a lny  z j rz d  Zw iązku  O d z y sk an ia  W i l ­
na Bliższy p ro g ram  zjazdu nie zosta ł  je sz ­
cze usta lony .  V iadom o lylko, że prezes c e n ­
tra ln eg o  kom ite tu  Z w iązku ,  prof .  M.  B irżcsj  - 
ka  wygłosi o bsze rne  sp ra w o z d an ie  z d z ia ła l ­
n o ść 1 .Związku, zaś cz ło n ek  k om ite tu  dr. Pu -  
ryek  wygłosi re fe ra t  o dz ia ła lnośc i  na  p r z y ­
szłość.  Dla  u p a m ię tn ien ia  d z ies ią te j  r o c z n i ry  
u t r a ty  W iln a  (9 paźd z ie rn ik a )  zam ierza  Z w ą  
zek wydać  sp ec ja ln ą  książkę  z a r ty k u ła m i  
w y b i tn y ch  p isa rzy  i pub l icystów  litewskich .  
i .owy s ta tu t  Zw iązku  został  już za tw ie rd zo n y  
P o d łu g  .iOwego atatutu,  do Zw iązku  b ędą  m o ­
gli r .a..  żeć n ie ty lk o  L itwini ,  ic-cz i w szyscy  
inni obyw ate le  L itwy. Od w rześn ia  w k ażd ą  
n iedz ie lę  o rzed  r a d io w ą  t r a n s m is ją  n a b o ż e ń ­
s tw a  n a d aw a ć  się będą  t rw a ją ce  15— 20 m i ­
n u t  k o m u n ik a ty ,  spec ja ln ie  p rzeznaczone  d la  
„ o k u p o w a n e j"  Litwy.

..Że l a z n y  w i l k -  ya i  j ę c i u
„LIET. ZlNIOS1-

Pi o k u ra to r  t ry b u n a łu  na jw yższego  p. Kal-  
w a j t i s  ośw iadczy ł  w rozmowne z p rzed s taw i-  
c ie?m l „L ie tuyof  Żinios", że zam ach  na  p łk .  
R usle jkę  est dz .e łem  organizacja  .Żelaznego 
W T k a ‘ . O rgan izac ja  ta, zd an iem  p ro k u r a to r a  
liczy ki lka  tysięcy cz ło n k ó w  i n ie ła tw o d a  
sir z likwidować.

Is totnie ,  do „Żelaznego W ilk a "  na leży  e- 
lem ent n aw n ó t  k ry m in a ln y ,  k tó ry  zd o o y w szy  
uroń, s t a ł  się p o s t ra ch e m  sp o k o jn e j  ludnośc i.  
T ru d n o b y  n aw et  wyliczyć w szystk ie  a k ty  te- 
ro ry s ly rzn e ,  pogróżki,  listy a n o n i m o w e j ’t. d 
p ochodzące  od ..Żelaznego \V i lk a“. Jest  to 
sm ulneni  z jawiskiem .

UROCZYSTOŚCI WITOLDOM E.
RY GA. 8.IX. (TO. wl.). V T dn iu  7 b. m 

i ozpoczęb się na  te ren ie  ca łe j  L itw y u r o ­
czystości.  _ ku  czci W. Ks. W ito lda ,  z okazji  
óOO-letnhoj roczn icy  jego śmierci.

Nieutfene manifestacje 
komunistyczne.

Tel. od wl. kor. z Wcrszuwy.
W e d ł u g  m e l d u n k ó w ,  ja k ie  n a d e ­

szły w czora j  z ca łe g o  t e r e n u  Rzpl i -  
tej,  z a p o w i e d z i c n e  n a  ub.  n i e d z i e l ę  
m a n i f e s ta c je  k o m u n i s t y c z n e  z racj i  
o b c h o d u  dni a  m łodz ie ży  k o m u n i ­
s ty c z n e j  w s z ę d z i e  zawio dł y .
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Cos o :arKrt rtstasfó Wilna.
N a g u r s k i  T e o d o r ,  G o ę p n d a ^ a  f i n a n s o w a  m .  W i l n a .  Z  przedmową prof.  

M ieczysław a Gutkowskiego i 14 fotografjtimi wykresów w  tekście. 
W ydawnictwo M agistratu  m. W ilna , 1929. Str. 95.

Wzmocnienie dozoru nad Woldemarasen>.
KOWNO, 8 IX. ( Ate), Woldema- 

ras przeniesiony został przedwczo­
raj do nowego miejsca pobytu w 
m ajątku państwowym Goftucze. Ra­
zem z Woldemarasem zamieszkały

w m ajątku jego małźonka, teście wa 
1 siostrzenice. Prasa litewska ko ­
m entuje przeniesienie koniecznością 
obostrzenia dozoru policyjnego.

Rewelacje li Jr ŁJ^underua francuskiego
7 Berlina

• Niemcy przebqku]ą już o Alzacji i Loiarynyji.

D o p i e r o  n i e d a w n o ,  o m a w i a j ą c  
„ S p r a w o z d a n i e  Izby P i z e m y s ł o w o  
H a n d l o w e j "  p o ś w ię c i ł . j m y  k i lka  
c ie rp k ic h  u «Łf ,  s ta n o w i  m o n o g r a ­
ficznej  l i t e r a tu ry  e k o n o m ic z n e ] ,  k t ó ­
re j  p r a w i e  ze  w o g ó ie  b r a k  d la  t u ­
te j sz ych  t e r e n ó w .

N a  Z a c h o d z i e  s ą  m o n o g r a i j e  t e ­
go ty pu  z ja wi sk ie m  b a r d z o  cz ę s t e m ,  
co w y u i k a  rue ty lko  z z a i n t e r e s o w a ń  
t e o r e t y c z n o - n a u k o w y c h ,  l ecz  m a  n a  
o k u  ce le  p r a k t y c z n e :  p r a c e  ie zas i ­
la ją  p r a k t y k ę  e k o n o m i c z n ą  i po l i ty ­
k ę  s o c ja ln ą  w g r u n t o w n ą  w iedz ę ,  
n i e o d z o w n ą  d la  ś w i a d o m e j  i ce> >- 
w e j  dz ia ła lnośc i  g o s p o d a r c z e j .  1 o 
t e ż  z n a jw iy k s z e m  u z n a n . e m  n a l e ż y  
p o w i t a ć  p o ja w ie n ie  s ię  m ono g ra f j .  
p .  T .  Magu rsk iego ,  p o ś w i ę c o n e j  g o ­
s p o d a r c e  f in a n s o w e j  m. W i ln a ,  (ako  
t e ż  fakt ,  ze wydzła  o n a  jaKO „ W y ­
d a w n i c t w o  M a g i s t r a t u  m W iln a  
P c z w a l a  to przypuszcza ł , ,  t t , n a s z e  
c z y n n ik i  s a m o r z ą d o w e  n ie ly l ko  m a ­
tą z r o z u m ie n ie  wa r tośc i  i po t r z e b y  
ta k i c h  pu bl ika cy j ,  lecz p r z e w i d u j ą  
ich  w ę k s z ą  ilo»ć i p o d e j m u j ę  rolę 
w y d a w c y ,  dz ięki  c z e m u  le ż ą c y  d o ­
t ą d  o d ł o g i e m  dz ie ł  l i t e ra tu ry  r o z ­
r o ś n i e  się szybko .

P .  N agu r sk i ,  b ę d ą c  k i e row ni i t i em  
C e n t r a l n e g o  Biur a  S t a t y s t y c z n e g o  
M a g b t r a t u  m Wiln a ,  m a  p i e r w s z o ­
r z ę d n e  d a n e  d o  t r a k t o w a n i a  e k o n o ­
m i c z n y c h  z a g a d n i e ń  m i a s t a  n a  p o d ­
s t a w i e  z e b r a n y c h  p rz ez  s ieb ie  ma-  
t e r j a l i w  s t a t y s t y c z n y c h , t e m  bardz i e j ,  
z e  r o z p o r z ą J z a  wie lk ę  w i e d z ą  fa ­
c h o w c a  i sc ia łą  m e t o - . ,  n a u k o w ą  
G ł o w n e m  ź r ó d ł e m  a u t o r a  _.ą b u d ż e ­
ty  ro czne ,  l ecz  w o b e c  b r a k u  m a te r -  
jału za  p i e r w s z e  la ta  r o z p a t r y w a ­
n e g o  o k r e s u  (1913 — I928l,  p rze-  
a e w s z y s t k i e m  zaś  z p o w o d u  zmi an  
w a l u t y  m a r k o w o j  na z ło te w ą ,  p o r ó w ­
n a n i a  i z e s t a w i e n i a  cy f ro w e  n a . e ż y  
t r a k t o w a ć  ja k o  p r z y b L - o n e ,  o c z e m  
a u t o r  s a m  u p r z e d z a .

W  w s p o m n s a n e m  dz ies ięc io lec iu  
o d c in a j ą  s ' ę  l a ta  1 9 1 8 — 1921, o k re s  
n ę d z y ,  s p o w o d o w a n e j  c iężk iemi  k o ­
le jami  w o j e n  i o k u p a c y j  k tó re  / g o ­
t o w a ły  m ia s tu  r u m ę .  J e sz cze  w 21 
ro k u  w y d a t k i  m i a s i a  w yn os i ły  /5°/o 
•wyda tków  z r." 1913. Przed= .ęoior- 
s t w a  mie jsk ie  z w y j ą t k i e m  e l e k t r o w ­
ni  i rzeźni ,  by ły  de f i c y to w e .  In we-  
s ty cy j  n ie  c z y n i o n o  ż a d n y c h ,  n a w e t  
r e m o n t u  d o m ó w  m ie js k i c h  n ie  p r z e ­
p r o w a d z a n o .  T e r e n e m  p o w a ż n i e j ­
sze j  dz ia ła lnośc i  . s a m o r z ą d u  b y ­
ła  z d r o w o t n o ś ć  publ ic zna ,  na  k t ó r ą  
w y d a n o  2 7 “/o b u d  tetu,  g d y  na  o p i e ­
k ę  s p o ł e c z n ą  ty lko  n i e c a łe  4 !o, p rzy  
b ra k u  j a k ic h k o lw ie k  ś w i a d c z e ń  n a  
o  w a tę,  n a  k t ó r ą  łoż y ły  p c d ó w c  as 
w y ł ą c z n i e  w ł a d z e  p a ń s t w o w e ,  f a- 
t o m . a s t  p o ł o w a  w sz y s tk ic h  w y d a t ­
k o w a n y c h  s u m  szła n a  p er . sm p e r ­
s o n e l u  a d m in is t r a c y jn e g o .  „ W  o s t a ­
t e c z n y m  w yn ik u  g o s p o d a r k a  m ie j ska  
f i n a n s o w a  z r e d u k o w a ł a  się do  w y ­
p ł a c a n i a  p o o o i ó w  p e r s o n e l o w i  ad -  
min is t racy ,  t e m u  or az  p r a c o w n i k o m  
z n i s z c z o n y c h  i w adl iw ie  f u n k c j o n u ­
j ą c y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  u r z ą d z e ń  
m ie j sk ic h "  — s t w i e r d z a  t r z e z w o  p, 
N ag u r sk i ,  c h a r a k t e r y z u j ą c  ó w c z e s n y  
s t a n  g o sp o d a r k i .

P o  ro k u  1921 z a z n a c z a  jię. w 
m i a r ę  p o k o n y w a n i a  b e z p o ś r e d n i c h  
s k u t k ó w  p a u p e r y z a c j i  w o j e n n e j  s t a ł a  
p o p r a w a  f i n a n s ó w  mia s ta ,  k tó re  w 
r. 1924 p o  raz  p . e r w s z y  r ó w n o w a ż y  
s w ó j  b u d ż e t ,  p r zy  g w a ł t o w n y m  jego  
w zroś c i e  o d  r. 1923 W a r t o  p o d n ie ś ć ,  
ż e  p o  ro k u  |9 2b  p r z e j a w i a  się wzro s t  
a k t y w n o ś c i  n a s z e g o  s* m o rz ą  du ,  p zy- 
p a d a j ą c y  g łó w n ie  n a  la la  1927 i 1928.

N a  p i e r w s z e  m ie i s c e  w r u b r y c e  
w y d a t k ó w  w yb i j a j ą  s ię  .nwes t-y i je  
n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  mie jskie W y ­
n o s z ą  o n e  w r. 1922 —  44,7 ’/o. w 
1923— 55 '/o. w 1924—32,9“/., w  1925 -

l9 ,5r-/0, w 1926— 31,3“/ .  w 1927 —  
32,5°/o, w 1928 —  20,3“/o, czyli  rok  
r o czn ie  Ys d o  p o ł o w y  og ó łu  w y d a t ­
kó w .

W a r t o  zwró c i ć  u w a g ę ,  że  w k ła d y  
w p r z e d s i ę b i o r s t w a  d o t y c z ą  g ł - w n i e  
(a n a w e t  r . icmal  w y łą c z n ie )  e l e k ­
t row ni ,  w o d o c i ą g ó w  . kana l izac j i .  
W r a z  z r z e ź n ią  i s ta c ją  kont ro l i  m i ę ­
sa p r z y p a d a  n a  n ie  75“/ .  ogóle j  s u ­
m y  w y d a t k ó w  p r z e d s . ę b i o r s t w  m i e j ­
skich.  C o p r a w d a  w z r o s ł a  p r o d u k c j a  
e l e k t r o w n i  z g ó r ą  d w a  razy  w  s t o ­
s u n k u  J o  r. 1921 (w r. 1928 w j n o -  
s . ta o n a  6.226 000 kwg. ) ,  s ieć w o d o ­
c i ą g o w a  z w ię k s z y ła  się w  tyrn s a ­
m y m  czas ie  o 8 kim,  s ieć  k a n a l i z a ­
c y j n a  o 15 kim.

R z u c a  się j e d n a k  w * oczy ,  ze 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  te ,  m a j ą c e  s łużyć  
u ż y te c z n o ś c i  pu b h c z n e j ,  t r a k t o w a n e  
s ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  ja k o  ź ró d ła  
d o c h o d ó w ,  co p t z y b  e r a  r a ż ą c e  
w p r o s t  formy.  W y s o k a  c e n a  s p i z e -  
d a ż - a  w o d y  (53 gr o sz y  z a  1 m 3 w 
r. 1928) m i e  jes t  u s p r a w i e d l i w i o n a  
k o s z t e m  produkc j i ,  j e sz c z e  b a id z i e j  
każący  jest  s t o s u n e k  k o s z t u  w ł a s n e ­
go  1 kw g.  e ne rg j i  e l e k t r y c z n e j  v.40 
g to s z y )  do  c e n y  s p r z e d a ż n e j  (75 g io -  
szy).  O z n a c z a  to  z y s k  n a  1 kwg,  
ene rg j j  zu ży te j  n a  o ś w ie t le n ie  w 
w y s o k o ś c i  35 gr o sz y  i to  n a  
a r ty k u le  na jp ie rwsze j ’ p o t r z e b y !  
R z e c z  ta,  g o d n a  wie lk ie j  uw ag. ,  w y ­
r a s t a  d o  r o z m i a r ó w  a s p o ł e c z n e g o  
z j aw .s ka .

E k s p l o a t a c j a  f a k t y c z n e g o  m o n o ­
po lu  w dz ie dz in ie  p r odukc j i  energ j i  
e l e k t r y c z n e j  p r zez  m ia s to  p r z e r a d z a  
się w jes zcze  j e J e n  do tk l iw y  b a r d z o  
p o d a t e k ,  co na le ż y  u k i c ' . ć ,  p r z e z  
s p r o w a d z e n i e  c en  do  n o r m y  o k r e ś ­
lo ne j  k o s z t e m  p r od ukc j i  i r z e t e l n y m  
z ysk ie m .  W y b i t n i e  d o c h o d o w c m  
p r z e d s i ę b i o r s t w e m  je s t  ró w n ie ż  r z e ź ­
nia,  nb.  u r z ą d z o n a  jak na jp ryf n i tyw -  
niej.  I tu w z g l ę d y  s p o ł e c z n e  w y r a a -  
g a ł y D y  z m z e n i a  o p ł a t  za  k o r z y s t a n i e  
z u r z ą d z e ń  mie jsk .ch . .

N i e s p o s ó b  p o m i n ą ć  w y d a t k ó w  
n a  p e r s o n e l  a d m i n i s t r a c y j n y  W y n o ­
siły onujw la ta ch  1922— 1928 12— 17°/# 
w y d a t k ó w  o gó ln yc h ,  w  - a m y m  ro k u
1928— 1795 000 zł., p r zy  307 etato*
w y c h  i k o n t r a k t o w y c h  u r z ę d n i k a c h .  
A u t o r  s łuszn ie  b a r d z o  wypowiada :  
s ię za r e d u k c j ą  p e r s o n e l u  i r a c j o ­
n a ln ą  or gani zac ją  pracy  O lb r z y m i e  
od c i ą ż e n ie ,  m o ż l iw e  do  os ią g n ię c i a  
w  tej  dz iedz jn .e ,  w p ły n ie  k o rz y s tn ie  
n a  f i n a n se  m ia s ta ,  Klore w  r. 19?s  
u t r z y m y w a ł o  3“/o s w y c h  m i e s z k a ń ­
ców.

B ardzo  p o c h l e b n e  s ło w a  n a U ż ą  
się n a t o m i a s t  s a m o r z ą d o w i  m ie js k ie ­
m u  za  p o p i e r a n  e z d r o w o tn o ś c i  p u b ­
l iczne! ( szp i ta ln ic two,  o p i e k a  l e k a r ­
ska ,  2V-r b*  n o w y c h  s k w e r ó w ,  do  
k t ó r y c h  p r z y b y ł o  o s o b n o  b a r d z o  
wie le  p o  r. 1928). P o z y c j a  ta  s t a n o ­
wi p r z e c i ę tn ie  20“/ .  b u d ż e t u .  O z d o ­
bą  p r a c y  z a r z ą d u  m ia s ta  te ż  o- 
p i e k a  s p o ł e c z n a  (~ł- 10°/.l,  N a t o ­
mias t  p o z y c j a  n a  oś w ia tę ,  k t ó r a  w 
r. 1928 w y n o s i ł a  8°/o o g ó l n e g o  p r z e  ■ 
w i d y w a n e g o  b u d ż e t u ,  w i n n a  rok  
roc z n ie  r o s n ą ć ,  t e m  bardz ie j ,  ze  n a ­
p ł y w  p o w o j e n n y c h  r o c z n i k ó w  do  
szkół p o w s z e c h n y c h  w y m a g a ć  bę -  
dznie d u ż o  b a r d z o  wys i łku ,  by  m ó c  
p o d o ł a ć  p o t r z e b o m  s a m e g o  tyl*:o 
sz k o ln ic tw a  p o w s z e c h n e g o .  Do  
s k r o m n y c h  -wiadczen  n a  rzecz  
sz tuk i  o r z y b y ł a  już  p o  r. 1928 n a ­
g r o d a  l i t e r a c k a  mia=ta,  p r u w d / i w a
je go  c h l u b a  i z n a m i ę  a sp . r ac y j  kul­
turalnych* D o t y k a j ą c  n a j w a ż n i e j ­
sz ych  ty lko  rz e c z y  z p o ś r ó d  b o ­
g a c t w a  s p r a w ,  o b j ę t y c h  a rcy .  i e k a w ą  
p r a c ą  P .  N a g u r s k i e g o ,  w s p o m n i e ć  
w a r t o  ' o w y n i k a c h  s a m o r z ą d u  w 
d z ie dz in ie  u l e p s z a n i a  dr  >g, H ó r y c n  
p o ł o w a  była  w  r. 1928 z a b r u k o w a -

N a z w i s k o  A n d r e e  go n :e p rz e s t a i e  
r o z b r z m i e w a ć  r a  ł a m a c h  p ra sy ,  m i ­
m o ,  że  o d  zn a le z ie ń  a z w ło k  n i e u j 
s t r a s z o n e g o  b a d a c z a  u p ł y n ą ł  ca] y 
m ie s i ą c .  L u d z i  p a s j o n u j e  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  k w e s t a ,  czy d z ie nn ik  
A n d r e e g o  d a  się o d c y f r o w a ć .  W c r -  
ije w te; sp r a w i e  s ą  ró ż n e ,  po d o b n :  e 

z r e s z t ą  jak  n a d c h o d z ą c e  z Norweg j i  
i S zw ec j i  w ia d o m o ś c i  o d a ' s z y c h ,  
p o ś m i e r t n y c h  lo sach  e k s p e d y c j i .

D y r e k t o r  b ib l jo tek i  u n i w e r s y t e c ­
kiej  w  Oslo ,  p r o f  M u n t h e ,  wyraz i ł  
w  s p ra w ie  d z i e n n i k a  A n d r e e  go o- 
p  nję  n a s t ę p u j ą c ą ’. „N 'e  wierzę ,  by 
d z i e n n i k  w y m a g a ł  jakiej? ko ns erwac j i .  
P r z e c i e ż  z n a le z io n o  go w k ie szen i  
A n d r e e ’go. a z d o ś w i a d c z e ń . a  wia ­
d o m o ,  że z a m k n i ę t a  k s i ążk a  r z a d k o  
b y w a  u s z k o d z o n a  p rz e z  w o d ę .  P r a ­
w d o p o d o b n i e  d z ie n n ik  A n d r e e ’go 
z a m a r z ł  j e d y n i e  p o  b r z e g a c h  i w s p ó ł ­
c z e s n e  ś rodk i  fo togra f  i, jat t iemi ro z ­
p o r z ą d z a m y ,  p o z w o l ą  b e z  t rudnoś c i  
z b a d a ć  z a w a r t o ś ć  książki .  W i d z i a ł e m  
np .  dz ien n . i t  H o l e n d r a  L a i e n t a .  
D  z i enn .k  ó w  p r z e l / ż a ł  w p e w n e j  
c h a c i e  o d  1570 do  1840 r., a w ę c  
270  lat  i m i . n o  to d a ł  s .ę  z u p e łn ie  
s w o b o d n i e  o d c z y t a ń  ‘

Z r e s z t ą  p o s  a d a  S z w e c j a  w y b i r- 
n e g o  spec ja l i s tę  w  ty c h  s p r a w a c h .  
Jes t  n im p r o f e s o r  S v e d b e r g ,  k tó ry  
u d a ł  się |uż do  T r o m s o r  d o k ą d  —  
j a k  w i a d o m o  — przybył  o k r ę t  ze 
sz c z ą t k a m i  c z ł o n k ó w  e ks pe dy c j i  
A n d r e e g o  Prof .  S v e d b e r g  ce lu je w

Komuniści p o p ie ra j ciążenie dyktatury 
w Niemczech.

BERLIN, 8.IX. (Paf). Wczoraj w 
pałacu sportowym odbył się wielki 
meeting przedwyborczy partji so­
c ja ldem okra tyczne j .  Kinstler om a­
wiał tajną współpracę między hitle­
rowcami, a komunistami, podkreśla­
jąc, źe III międzynarodówka dąży 
do wywołania rewolucji w Niem­
czech poprzez dyktaturę hitlerow 
cow i pewnych niemieckich kół 
wojskowych. Czynniki sowieckie 
współdziałały w opracowaniu p ro ­
gram owej odezwy kom unistów nie­
mieckich, zawierającej postulaty o

charakterze tak wybitnie nacjonali­
stycznym, źe mogłyby być w zupeł­
ności podpisane przez niemieckich 
nacjonalistów i militarystów. Dziś 
jeszcze —  z naciskiem oświadczył 
pos. Kinstler, mimo wszelkich za­
przeczeń, istnieją stosunki pom ię­
dzy niemifcckieml kołami wojsko- 
weml, a Moskwą. Gdyby doszło do 
ogłoszenia dyktatury wojskowej w 
Niemczech, wówczas komuniści nie­
mieccy, na rozkaz, Moskwy musieli­
by stanąć w pogotowiu z bronią u 
nogi.

Rada Ligi Naroaów.
Rozpoczęcie obrad fiO-ej sesji.

G E N E W A /  8.IX. (Pa t ) .  W s z y s c y
c z i o n k o w i i  R a d y  s ą  juz o b e c n i t  w 
G e n e w i e .  P a n  min is te r  Za le sk i  wra z  
z na jb l iż szym i  sw y m i  wsDÓłpracow-  
n i k a m ’ p r z y b y ł  d o  G e n e w y  w  n ie ­
d z ie lę  p o  p o ł u d n i u  i z am ie sz k a ł ,  j a k  
z w yk le ,  w  h o te lu  d e  B o r g h e s e .  O  
g o d z in ie  11-ej m. a ło  m ie js ce  pierw,  
sze p o s i e d z e n i e  60-ej  sesj i  p o d  
p i z e w o d n i c t w e m  Z u m e t t y .  N a  p o ­
s i e d z e n i u  t e m  s p o d z i e w a n a  je s t  d o ­
n i os ła  d e k l a r a c j a  H e n d e r s o n a  w  
z w i ą z k u  z r a p o r t e m  komisj i  m a n d a ­
tow ej .  O  g o d z i r i e  4-ej  zb ie r ze  się

k o n f e r e n c j a  e u r o p e j r k a .  zw ołana  
p r z e z  f r a n c u s k ie g o  m in is t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  B n a n d a .  ' W e ź m i e  w 
niej  udz ia ł  27 p a ń s t w  eu ro p e j sk ic h .  
P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  ko n fe ren c j i  ro z ­
d a n a  b ę a z i e  P  a ła  K s . ęg a ,  p r z y g o ­
t o w a n a  p rz e z  f r a n c u s k ie  m in is t e r ­
s tw o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  k t ó r a  
z a w i e r a ć  b ę d z i e  t e k s t  z e s z ł o r o c z n e ­
go  m e m o r j a ł u  B r i a n a a  o raz  26 o d ­
p o w i e d z i  n a  t e n  mernor ja ł .  S p o d z i e ­
w a n o  j e s t  k r ó tk ie  o ś w i a d c z e n i e  Bri- 
a n d a ,  w  k t o r e m  p o d a  w  g ł ó w n y c h  
z a r y s a c h  t reść o d p o w ie d z i .

POŚMIERTNE LOSY ANDREFGO.

G E N E W A .  8.IX. (Pa t ) ,  W  p o n i e d z i a ł e k  8 b m  , n a k r ó t k o  p r z e d  godz .  
11 t ą  r o z p o c z ę ł a  R a d a  Ligi N a r o d ó w  o b r a d y  swe j  60 sesji,  p rzy  o g ó ln e m  
w ie lk ie m  z a i n t e r e s o w a n i u .  J e d n o c z e ś n i e  r o z p o c z ą ł  t eż  s w ą  ses ję  k o m i t e t  
f i n a n s o w y  I gi N a r o d ó w .  G ł ó w n o  z a i n t e r e s o w a n i e  w z b u d z a  n a r a z ie  s p r a ­
w o z d a n i e  f i n la n d zk ie g o  min  stra s p r u w  zag ra ń .  P r o k o p e ,  d o r y c z ą c e  sp r a w  
m a n d a t o w y c h ,  sp ec ja ln ie  w o d n ie s ie n iu  do  w y p a d k  w, j ak i e  z d a r z y ły  sie 
w ro k u  ub.  w P a l e s t y n i e .

Pod adresem Wielkiej Brytanji.
G E N E W A .  8.IX- (Pat ) .  P o  s p r a w o z d a n i u  min.  P r o k o p e g o  Rada  Ligi 

N a r o d ó w  u ch wal i ła  j e d n o g ł o ś n i e  r e z o l u c j ę ,  z a p r a s z a j ą  :ą r z ą d  W .  Bry tan i i  
d o  w y d a n i a  s t o s o w n y c h  z a r z ą d z e ń  o r a z  d o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  p r o je k tó w ,  
p r z e d s t a w i o n y c h  w  s p r a w o z d a ń . u  komis j i  m a n d a t o w e  o z a m i e s z k a c n  w 
P a l e s ty n ie .

Henderson przyjął rezolucję Rady.
G E N E W A .  8.IX  (Pa t ) .  Min.  H e n d e r s o n  pr zy j ą ł  r ezo l uc ję  R a d y  Ligi, 

d o t y c z ą c ą  z a m i e s z e k  w  P a l e s t y n i e .  A l a h - K h a n  (P e rJ ja )  ; M a r i n k o w i c z  (Ju- 
g o s ł a w ja )  wyrazi l i  z a u f a n i e  W .  Brytan i i ,  i  u s z a n u j e  o n a  p r a w a  o b y w a t e l ­
sk ie  rel ig ijne e l e m e n t ó w  n i e z y d o w s k i c h  w  P a l e s t y n i e .  P r z e d s ta w ic ie l  ko-  
misj.  m a n d a t o w e j  s twierdz i ł ,  iż wysi łk i  H e n d e r s o n a  w  k . e r u n k u  i n t e r p r e ­
tacj i  o g ł o s z o n y c h  k o m e n t a r z y  br y ty js k i c h  mia ły  c h a r a k t e r  u s p a k a j a j ą c y .  
R a d a  Ligi p rz y j ę ła  w re sz c ie  s p i a w o z d a n i e  C u r t i u s a  w s p r a w i e  p r a c  komi  
t e t u  e k o n o m . c z n e g c .

Rrianó poruszy kwsstją żądań 
rewizjonisty cznych.

BERLIN,  8-I.X. (Pat) .  W e d ł u g  in f o r m a c y j  „ B e rn n e r  B o e r s e n  Z t g . “ , 
f r a n c u s k  m m i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  B._and w  sw ern  w ie lk ie m  p r z e ­
m ó w i e n i u  n a  k o n fe re n c j i  e u ro p e js k ie j ,  w  k t ó r e m  m a  s f o r m u ło w a ć  s w e  
s t a n o w i s k o  w  s p r a w i e  P a n ^ u r o p y  i i n n y c h  k w e s t j a c h ,  p o r u s z y  r ó w n ie ż  
s p r a w ę  n ie m ie c k ic h  z ą d a u  re w iz jo n is ty c z n y ch .  N a s t ą p i  to p r a w d o p o d o b n i e  
w c z w a r t e k  lub piąte*:.

Z  t reśc i  t e g o  p r z e m ó w i e n i a  o k a ż e  się, czy b e z z w ł o c z n e  z a ję c ie  s t a ­
nów . sk a  ze  s t r o n y  N ie m i e c  D ę d z i e  r z e c z ą  k o r z y s t n ą .  ,

na ,  o ra z  w dz ie dz in ie  b e z p i e c z - ń -  
s t w a  p u b l ic znego ,  t. j. o ś w ie t l e n ia  
m i a s t a  i s t raży  og n io w e j

O s t a t n i a  czę ić r o z p r a w y  P .  Ma­
g u r s k i e g o  t ra k t u je  o d o c h o d a c h ,  t- j- 
właśc iwie  o p o d a t k a c h ,  k tó r e  w e d ­
ług  w y u c z e ń  a u t o r a  w ynos i ły  w r o ­
k u  m a k s y m a l n e g o  o b c ią ż e n ia  1925 — 
bl i sko 32 zł. n a  g łow ę,  a  w r. 1928 — 
23 zł. F ak t ,  że  d o c h ó d  z d o d a t k u  
m ie js k ie g o  d o  p o d a t k u  o d  h a n d l u  i 
p r z e m y s ł u  j t s t  j e d n e m  z n a j w a ż n i e j ­
sz y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d u  m .e js k . ego ,  
j e s t  z jawuic iem b a r d z o  u ’e m n e m .  
T o w a r z y s z y  m u  z u p e ł n a  b ie r n o ś ć  
m a j ą t k u  k o m u n a l n e g o ,  k t ó r e g o  d o ­
c h o d o w o ś ć  ,e8t  p r aw  e ż a d n a ,  w y ­
nos i  b o w i e m  0 ,68“/c ka p  hału!

P A R Y Ż .  8.IX (Pa t ) .  D z i e n n i k  „Le  
J o u r n a l"  d r u k u j e  s z e r e g  k o r e s p o n -  
le n c y j  z Ber l ina  s w e g o  s p e c j a l n e g o  

w y s t a n n i k n  J a n a  B ot ro t  o nas t io jr . ch  
opinj i  publ icz ne j  n ie m ie ck ie j  w z w ;ą- 
z ku  z agi tac ja  w y b o r c z ą .  O s t a t n i e  
d w i e  k o r e s p o n d e n c j e  p o ś w i ę c o n e  j ą  
s t a n o w i s k u  z a j ę t e m u  p r z e z  dz ia ła ­
czy p o l i ty c z n y c h  n i e m ie c k ic h  w 
s p r a w . e  k o r y ta r z a .  M in is t ra  T r e y i -  
r a n u s a  J a n  B o t r o t  c h a r a k t e ry z u j e  
j a k o  ar r iwistę,  k t ó  y  w y s u n ą ł  się 
ł ł .  w i c o w n i ę  p o l i ty czn ą  j e d y n i e  
dz .ęk i  k a m p a n j i  rewiz j '  t r a k t a t ó w  
p o k o j o w y c h .  C ho c ia ż  z a p e w n i a n o  
B st rot  w  Berl in ie ,  że  n ik t  T r e -  
v i r a n u s a  nie b ie r ze  n a  se rjo,  to j e d ­
n a k  wie lu  N i e m c ó w  pieści  w  głębi  
d u s z y  k  s a m e  m jś l i ,  k t ó r e  T rc v i r a -  
n u s  mia ł  o d w a g ę  g łodno w y p o w i e ­
dz ieć .  Jan  B ot ro t  n . e  wierzy ,  aby  
m ó g ł  s ię  z n a le z ś  c hoc ia ż  j e d e n  N i e - 
miec ,  k t ó r y b y  oię w y r z e k ł  m a r z e n i a  
p r z y ł ą c z e n i a  z p o w r o t e m  dc  jego  
o j czyz ny  1 . m o r z a  i z a z n a c z a ,  że 
n a w e t  socjal iści  o św ia dc za j ą ,  iz u w a -  
żcli zawsze  z a  w y s o c e  n ie sp rav  ied- 
I iw’  gran ice ,  u s ta lo n e  t r a k t a t e m  

ersa l sk im,  czynią  j e d y n i e  zas t r ze -  
i  nic,  że  n ie  u c i e k n ą  się n i gdy  
d o  siły dla ich w y r ó w n a n i a ,  i K o r e ­
s p o n d e n t ,  pod k re ś l a iy c  koal ic ję  
b y w c h  d e m o k r a t ó w  n i e m i e c k i c h  z 
z a k o n e m  m l o d o n . e m i e c k i m  (Jung-  
d e u t s c h e n )  w łor. ie n o w o p o w s t a ł e j  
par t j i  p a ń s t w o w o ś c i  R z e s z y ,  p r z y t a ­
cza  . s t ę p y  z w y w i a d u ,  k t ó r e g o  u- 
dziel i ł  m u  G u s t a w  A be l ,  szef  z a k o n u  
m lo d o i i ie m ieck ie g o .  Jes* w  n i m  
oczy w iś c ie  m o w a  o k o r y t a r z u  p o ­
morsk im.  w  s p r a w i e  k t ó r e g o  ALel  
s o l i d a r y z u j  się ca łk ow ic ie  z T r e v i -  
r a n u s e m .

Nie  zdz iwiło  to b y n a m n i e j  l a n a  
B o t r o t  —  b y ł  n a  to p r z y g o t o w a n y  
—  lecz p r a w d z i w ą  d la  n i ego  n i e ­
s p o d z i a n k ą  b y ło  ze  s t r o n y  p r z y ­
w ó d c y  s t r o n n ic tw a ,  o s k a r ż a n e g o  
s ta le  p r z e z  H i t l e r a  o z a p r z e d a n i e  
się Franc j i ,  w y r a ż e n i e  ży czen ia ,  a b y  
F r a n c j a  p o d j ę ł a  i u .c ja ty w ę  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  w  Alzac j i  p le b is cy tu ,  k t ó ­
r y b y  d a ł  m o ż n o ś ć  ludn ość ,  o s t a ­
t e c z n ie  się w y p o w i e d z i e ć  co  do  
swej  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j .

Dzis ie j sza  k o r e s p o n d e n c j a  jes t  
p o ś w ię c ę  na  w y łą c z n ie  s t r o n n i c t w u  
Hi t le r a ,  k t ó - e m u  Ja n  Bot rot  w ro z y  
wielLi s u k c e s  w p r z y s z ły c h  w y o o -  
r ach .  Je6t  to, w e d ł u g  n iego,  z j aw isk o  
w y s o c e  z a t r w a ż a j ą c e ,  g d y ż  H i t le r a  
p o c z y t y w a ć  n a l e ż y  z a  n i ebozpio-  
c z e ń s i w o  e u r o p e j s k i e .  P r o w a d z i  on  
o lb rz y m ią  p r o p a g a n d ę ,  z a s i la n ą  pr zez

c z ę ś ć  w ie lk i ego  p r z e m y s ł u  o r a z  ta j  • 
n e  f u n d u s z e  R e i c h r w e h r y ,  k t ó r a  r a ­
d a  udz ie l ić  ich H i t le ro wi ,  d ą ż ą c ,  
ak  on ,  d o  z m i a n y  u s t r e j u  o- 

r az  d o  zbu rzen ia  Polsk i .  P o w i e d z ą  
mi m o ż e  — o ś w i a d c z a  w z a k o ń c z e -  
niu Ja n  Bot r o t  —  że p e w s t a ł y  w  
os ta tn ic h  c z c s a c h  ro z t e rk i  w łonie 
hi t l erowci >w, co p o z w a l a  n a  p e w n ą  
o t u c h ę ,  nie m o ż n a  j e d n a k  z b y t  li- 
czyi.  n a  te  c h w i l o w e  n i e p o r o z u m i e ­
nia.  G d y  z a i d z r j  k u  t e m u  p o t r z e ­
b a  —  p a n g e r m a n i ś c i  po t ra f i ą  z a w ­
sz e  p o ł ą c z y ć  się n a  n o w o ,  s k o ro  
b ę d z i e  szło o s t a r . i ę c e  w  jedne i- 
t y m  f ronc ie  p r z e c i w k o  P a L c c  lub  
Francj i .

R e w e l a c j e  J a n a  B ot ro t ,  k o r e s p o n ­
d e n t a  d z i e n n i k a  „ L e  Jo ur na l" ,  o n a ­
s t ro j a c h  opin j i  n ie m ie ck ie j  w y w o ł a ­
ły wie lk ie  p o r u s z e n i e  w  opinj i  p u b ­
l iczne j f r ancusk ie j ,  z w ł a s z c z a  w tej  
części ,  k t ó r a  wie rz y ła  w  s k u t e c z ­
no ść  pacy f i s ty czne j  po . i tyk i  B r . a n d a  
i m oż l iw oś ć  zb l iżen ia  f r a n c u s k o - m e -  
m ie ck ic go .

W  d z ie n n ik u  , ,L’ O r d r e "  E m i l  
Bure ,  d łu g o le tn  w s p  Mpracow nik  
B i i a n d a ,  o r a z  p r z e d  w o j n ą  sz< j e ­
go  g a b in e tu ,  o b e c n i e  za ś  z d e c y d o ­
w a n y  p rz e c i w n i k  , e g o  pohtyki ,  p o d ­
k r e ś l a  d o m o s t o ś ć  ośw s d c z e n i a  A b ­
la, szef a  z a k o n u  m ł o d o -u i e m lc c k le -  
go .  m i a n o w . c i e  ż ą d a n i a  p l e b i s c y tu  
w  Alzac j i  L o ta ryng j i ł  n ie  móvi iąc. 
już  o z a j ę t e m  p r z e z  n ie g o  i p rz e z  
i n n y c h  l e a d e r ó w  n i e m i e c k i c h  o tano-  
w is k u  w ogóie .  G d y  A b e l  —  m o w i  
B ure  — p o w o ł u j e  s ię  n a  p r z y z n a ­
n ie  n a r o d o m  p r z e z  t r a k t a t  W e r s a l ­
ski  p r a w a  do r o z p o r z ą d z a n i a  s w y m  
losem,  je s t  to je g o  p r a w o ,  lecz co  
m a m y  m y ś le ć  o t yc h ,  k t ó r z y  n a  
w i o s n ę  przy ję l i  go w  P a r y ż u ,  j a k o  
j e d n e g o  z a p o s t o ł ó w  zpl iżen ia  f ran-  
cu j k o - n i e m i e c k i e g o ,  m a j ą c e g o  s łu ­
ż y ć  za  p r e l u d i u m  d o  p o k o j u  p o w ­
s z e c h n e g o ?  Jan  Bot r o t  —  o - w :a d c z a  
E m i l  Bu re  — p o k a z u j e  s ię \  ty ch  
k o r e s p o n d e n c j a c h  d a l e k o  m n j e j  g o ­
r ą c y m  s t r o n n ik i e m  pol i tyk i  Bzianda ,  
niż b y ł  n im d o t y e n c z a s .  Nale. iy s ię —  
p is ze  Emi l  B u r e — w d z i ę c z n o j c  d z i e n ­
n ik o w i  „ L e  J o u r n a l"  za  o g ł o s z e n i e  
le go  ar .k.ety.  S p o d z i e w a m y  się,  że 
ca ła  w ie lk a  p r a s a  p ó  dz ie  za j e g o  

- p r z y k ł a d e m  i n ie  b ę d z ie  w ię ce j  
s k r y w a ł a  p r z e d  sw ym i  c z y t e ln ik a m i  
o k r u tn e j  p r a w d y .  N .e  c h o a z .  ,uż b o ­
w i e m  o b e c m e  o o b r o n ę  o r i a n d a ,  
n ie  z w a ż a j ą c  n a  u jm u ją c e  j ego  w z i ę ­
c ie  — ch odz i  o o b r o n ę  Fr a n c j ' ,  kto* 
r a  jes t  n a r a ż o n a  n a  p r a w d z . w e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o .

Frojekt Paneuropy
na konferencji mocarstw europejskich.

S t u d j u m  s t a t y s t y c z n e  P. N agur -  
sk ie go  w p i o w a d z a  na* z a t e m  in  
median ren s p r a w  k o m u n a l n y c h ,  czy-  
n .ą c  to z p r a w d z i w i e  n a u k o w ą  b e z ­
s t ro nnośc i ą .  Dzi ęk i  n i e m u  m o ż e m y  
w y t w o r z y ć  sob ie  o b r a z  g o sp o d a rk i  
mie>skiej,  ,ej  b l a s k ó w  i nędz ,  łych,  
k ió re  ju ż  min ę ły  i k t ó r e  je sz c z e  
t rwają .  K s i ą ż k a  P.  N a g u t s k i e g o  jes t  
p i a w d z i w ą  < k o p a l n i ą  r o z s ą d n y c h  
s p o s t r z e ż e ń  i z a s a d n y c h  wmostców,  
b ą d ź  w y s n u t y c h  p r z e z  au to ra .  , b ą d z  
tez p rz e z e ń  p r z y g o t o w a n y c h .

V i v a n t  segum tia  opera t e g o  r o ­
dza ju.  J e s t e ś m y  p e w n i ,  że  n ic  p o ­
skąp? ich n a m  P.  N agu r sk i .

D  r  A do lf  Eirschberg.

G E N E W A .  8.IX (Pat ) .  K o n f e ­
r e n c j a  m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h ,  k t ó r a  
z e b r a ła  się w  p o n i e d z i a ł e k  pa  p o ­
łu d n iu  w p a ł a c u  Ligi N a r o d u w ,  t r w a ­
ła  z g ó r ą  t rzy g o d z in y

Z p o c z ą t k u  p o s i e d z e n i a  k o n f e ­
renc j i  m in is te r  Br iand  o d c z y t a ł  o b e j ­
m u j ą c e  20 s t ron ic  s p r a w o z d a n i e  o 
w y n i k a c h  a nki e ty ,  p r z e p r o w a d z o n e j  
w ś r ó d  e u r o p e js k i c h  r z ą c ó w ,  p o c z e m  
d o d a ł ,  że nin c h c e  z a . m o w a ć  ż a d ­
n e g o  s t a n o w is k a ,  l ecz p o z o s t a w i a  
k on fe renc j i  c a ł k o w i t ą  s w o b o d ę  co 
d o  z a p r o p o n o w a n i e  da l szego  s p o s o ­
bu ,  p o s t ę p o w a n i a .  W s z y s t k i e  rz ą d y  
w y p o w i a d a j ą  s .ę  za  p o d d a n i e m  p r o ­
j e k t o w a n e j  unji  eu r o p e js k ie j  a u t o r y ­
t e to w i  m o r a l n e m u  Ligi  N a r u d ó w .  
N i e k t ó r e  r z ą d y  p r o p o n u j ą  z a p r o s z e ­
n ie  p a ń s t w ,  kró re  nie s ą  c z ło n k a m i  
Ligi N a r o d ó w ,  jak  to  Ros j i  so w i e c ­
k iej  i Tu rc j i ,  do  wz ię c ia  ud z ia łu  w 
p r a c a c h  ko nferenc j i .  R ząd  Wie lk i e j  
Bry tan j i  p r o p o n u j e  n a t y c h m i a s t o w e  
p o d ię c ie  s p r a w y  n a  p l e i i a r n e m  p o ­
s i e d z e n i u  Z g r o m a d z e n i a  Ligi.  R z ą d y  
p o l s k  i f in landz ki  p r o p o n u j ą  p o w o ­

ła n ie  w  czas ie  o b e c n e j  k o n f e r e n c j i  
s p e c j a l n e g o  b iu r a  s t u d j ó w  d la  m e ­
t o d y c z n e g o  o p r a c o w a n i a  p r o g r a m u  
organizac j i  unji  eu ro p e j sk ie j .

P o  o tw a r c iu  dy sk u s j i  n a  t e m a t  
da lsz e j  p i o c t d u r y  b r y ty js k i  m in is te r  
s p r a w  z a g r a ń .  H e n d e r s o n  w y w o d z i ł ,  
że  w e d ł u g  jego  p u g l ą d u ,  k o n f e r e n c j a  
n ie  p o w i n n a  p r z e s a d z a ć  całej  s p r a ­
wy,  lecz p r z e d s t a w i ć  ją  w  jej c a ł o ­
k sz ta łc ie  Z g r o m a d z ę  n iu Ligi  N a r ó d .  
P i zec ls tawic .e l  Belgji ,  H y m a n s ,  p o ­
p i e r a n y  g o r ą c o  p r z e z  m n. Z a l e s k i e ­
go,  zwróe i ł  się d o  E r i a n d a  z j p r o ś b ą ,  
a ż e b y  p r z e d s t a w i ł  s a m  c a ł e  z a g a d ­
n ien ie  Z g r o m a d z e n i u  Ligi  N. np c o  
Br ia n d  w yra z i ł  sw ą  zgc dę.  K o n f e  
renc  a p rzy ję ła  zkoier  e d n o m y ś l n i e  
z a p r o p o n o w a n ą  p r z e z  B r . a n d a  r e z o ­
luc ję ,  w- g  k tó re j  s p i a w a  śc i ś le j sze '  
w s p ó ł p r a c y  r z ą d ó w  e u r o p e j s L i c h  w e  
w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  w i n n a  b y ć  
p o s t a w i o n a  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
o b r a d  Z g r o m a d z e n i e  Ligi N a r o d ó w .  
U p o w a ż n i o n o  B u a n d r  d o  p o s t a w i e ­
n i a  t e g o  w n i o s k u  w  imie niu  k o n f e ­
rencji  p a ń s t w  e u r o p e js k i c h .

o d c y f r o w y w a n i u  s ta r y c h , w y b l a k ł y c h ,  
d r u k ó w  p r z y  p o m o c y  fo togra i  i. 
P r z e p r o w a d z i ł  on  np. w s w o im  czasie 
b a r d z o  uc ią ż l iwą  r e p r o d u k c j ę  fo to­
gra f i czną  s ł y n n e ,  go tyck ie j  „ s r eb rne j  
bibl j i" Ulfi lasa,  zna jd u ją c e j  się w  
U p s a h ,  a p o c h o d z ą c e j  z IV  w. po  
C hry s tus ie .

W p a r ę  dni  p o  w y r a ż e n i u  o p t y ­
m is ty c z n e j  opinj  b i b h o t e k a r z a  M u n t -  
6 e ’go n a d e s z ł a  w ia d o m o ś ć ,  k tó ra  
z d a je  się o b a  *ć w ia rę  w  e de yf ro-  
w a n i e  d z i e n n i k a  A n d r e e ’eo ,  a m a- 
nowic ie :  „ D z ie n n ik  A n d r e e g o  z a ­
w i e r a  tylko  I Ya s t ron ic y  i s t an o w i  
da lsz y  ciz.g r ę ko pi su ,  l es zcze  nie-  
o d n a l e z i o n e g o  P . s m o  d z . e n r i k a  jest  
z u p e ł n i e  r j e c z y t e l n e " .  A  w ię c  r o z ­
c za row an ie?

S t a t e k  , B r a t v a a g “ , wiozący  
sz czą tk '  A n d r e e ’go  i to w a rz y sz y ,  
z a w . n ą ł  w dni u  2 b. m. o godz .  9 
r a n o  d o  p o r t u  1 ro m s o e  (N or w eg ja ) .  
Wieść o t e m  z e l e k t r y z o w a ł a  c a łą  
10 t y s i ę c z n ą  lu d n o ś ć  m i a s te c z k a .  W  
p o r c i e  z e b r a ł y  się t łu m y,  d u m n e  
z te g o  że  T r o m s o e  gośc i  szczą tk i  
wie lk i ego  S k a n d y u a w c z y k a .  R a d o s c  
p r z y ć m i e w a ł y  j e d y n i e  g łu c h e  p o g ł o ­
ski  o tem,  że , i r a t v a a g “ u d a  się 
w k r ó t c e  w da l s z ą  p o d r ó ż  i powiez ie  
zwłoki  A n d r e e ’go  d o  A a l e s u u d ,  
in n eg o  m i a s t a  N orwe gj i .  l o m s o e  
c z u ło b y  się t e m  b a r d z o  p o k r z y w ­
d z o n e .  Przec ie . :  A n d r e e  w  sw o im  
czas ie  w  T ro m s o e  s t a r to w ał ,  b ra ł  
s t ą d  za łog ę ,  mia ł  tu l i cz ny ch  k r e w ­

n yc h ,  k t ó rz y  o n im la ta  ca łe  myślel i  
i lo s e m  je g o  na jb a rd z ie j  się p r z e j ­
mowal i .  S ta re ,  p o c z c i w e  T r o m s o e !  
O b y w a t e l e  je g o  bral i  p r z e c ie ż  więce j  
lub mn ie j  c z y n n y  u dz ia ł  w e  w s z y s t ­
k ic h  p r ó b a c h  z d o b y c i a  b i e g u n a  p ó ł ­
n o c n e g o  i p o ł u d n i o w e g o .  Z  T r o m s o e  
p rz e c ie ż  pochodz.i  np.  s ia ry  wilk 
m or sk i  i n s p e k t o r  H a l m e i  ' an sen ,  
k t ó r y  d n i a  14 w r z e ś n i a  1911 r. . tanąr  
w r a z  z A m u n d s e n e m  i t o w a r z y s z a m i  
n a  b ie g u n ie  p o ł u d n i o w y m .  O n  też
w  d r i u  19 c z * r w c s  i 928 r. ż e g n a ł
A m u n d s e n a ,  g a y  te n  o d l a t y w a ł  n a  
p o s z u k i w a n i a  gen .  NoL. leg o  i  w i ę c t j  
już n ie  powruc il . . .

P o  p rz y b y c iu  „ B r a t v a a g ‘ d o  Trom-  
soe ,  p r z e n io s ła  z a ło g a  —  w  d w ó c h  
p r o w i z o r y c z n y c h  t r u m n a c h — szczą tk i  
A n d r e e g o  i t o w a r z y s z y  na  ląd,  p o ­
c z e m  p r z e w i e z i o n o  je a u t e m  do 
m i e j s c o w e g o  szpitali . ,  c t l e m  z b a d a ­
n i a  p r z e z  D rof. H a d r e n a .  O r s z a k  
ż a ł o b n y  s k ł a d a ł  się z za łogi  „Bra t-  
w a a g " ,  k om is y ;  n a u k o w y c h ,  l ek a rz y  
i w ła d z  m ie js c o w y c h .

K i e r o w n i k  e k s p e d y c j i ,  k t  ra od 
n a la z ł a  szczą tk i  Andróógo,  dr .  H o r n ,  
o ś w ia d c z y ł  p r z e d s t a w i c i e l o m  p ra sy ,  
że  p i e r w o t n e  w i a d o m o ś c i  o r z e k o ­
m o  d o b r y m  s t an i e  z w łok  n ie  o d p o ­
w i a d a j ą  rzeczywis to śc i .  Dr .  H o r n  
p r z y p u s z c z a  n a w e t ,  że  p r z e w i d z i a n e  
p o c z ą t k o w o  b a l s a m o w a n i e  sz c z ą t ­
k ó w  A n d r c e ‘go i to w a r z y s z y  n ie  d a  
s ie u s k u te c z n ić .  G ł o w a  A n d r e e ‘go 
całkowicie:  j e s t  o d  tułowis.  odd z . e lo-  
na ,  t ak ,  że  j e d y n i e  ztia e r i o n y  w 
k ie sz en i  d z ie n n ik  po zw ol i ł  us ta l ić  
t o ż s a m o ś ć  ciała Z  t o w a r z y s z y  A n -

d r e e g o :  S t r i n d b e r g a  i Fri=mkela po­
z o s t a ł y — w ła śc iw ie  m ó w i ą c — szk 'e  
lety.  Z e  z n a l e z i o n y c h  w  oboz ie  e k ­
sp ed y c j i  rzeczy ,  u d e r z a  d u ż y  z a p a s  
żywnośc i ,  c o  św ia dc zy ,  ż e  c z ł o n k o ­
wie  e k s p e d y c ’i byli t a k  w y c z e r p a n i  
p r z e b y t e m .  t rudami ,  iż nie  mieli  już 
sił n a L ż y c l e  się p o s i l a '  S k rz yn ki  
z i n s t r u m e n t a m i  , e s z c z e  nie od ta ja -  
ły i nfe z os t a ły  o tw a r t e .  Dr .  H om 
w y r a ż a  pogl ąd ,  ze  d z ie nn ik  Andree*-  
go  d a  się o d c y f r o w a ć  i że n a  Eia- 
łej  W y s p i e  m o g ą  być : p o c z y n i o n e  
d a ls z e  jes zcze  od kr yc ia .  P o z a t e m  
dr.  H o r n  oś w ia dc zy ł ,  że  sz czą tk i  
c z ł o n k ó w  e k s p e d y c j i  s p o c z y w a j ą  w 
skrzyni  i są  p o k r y t e  p ł ó t n e m  żagio 
w e m  i lo d em .  Dla  b e z p i e c z e ń s t w a ,  
sk rzy n ię  z w ią z a n o  sz nu rami .  Ł ó d k a  
z p ł ó t n a  ż a g l o w e g o  i w o g o le  w s z y ­
s tkie  z n a le z io n e  w  K w i tó y  (n a  _iia- 
łej  W y s p i e )  p i z e d m i o t y  zos t a ły  r ó w ­
nież  z a b r a n e  i z a b e z p i e c z o n e  p r z e d  
u s z k o d z e n i e m .

U c z o n y  i u s t r jack  pi of S ł ern,  
k t ó r y  a k u r a t  p a w i  w  j r o m s o e  i 
p r z e p r o w a a z a  b a d a n i a  n a d  z o rz ą  
p ó ł n o c n ą ,  p o d j ą ł  się w y k o n a n i a  
z d ję ć  fo to g ra f ic zn y ch  w  k o l o r a c h  
n a t u r a l n j m h  ze  s z c z ą t k ó w  e k s p e d y -
ć ji

D als ze  w adom ouc i  z T r o m s o  t 
b rz tm a ły  se n sa cy jn i e :  z n a 1 sziono in­
n y  d z ie n n ik  A n d r e e ‘go,  o wie le  b a r ­
dziej  w y c z e r p u j ą c y  r i ż  p i e rw s z y  
P i s m o  ,e s t  c z y te ln e  i m o ż l i w e m  je s t  
j e g o  o d c y f r o w a n i e  pr zy  p o m o c y  
o d p o w i e d n i c h  z a b i e g ó w  c h e m i c z ­
ny c h .  Bużbize z b a d a n i e  przj^wlezio-  
r .ych  p r z e z  „ B r a t v a a g "  k o ś ć  w y k a ­

zało,  że  p r z y p u s z c z a l n y  sz k i e l e t  
1 r a n k e l a  je s t  szkie le tem. . .  n i e d ż w i e -  
Pz<a p o la rn e g o .  Stw ie r d z o n o  j e d y n i e  
t o ż s a m o ś ć  s z c z ą t k ó w  A n d r „ c ‘go i 
S t r in d b e rg a .

A  na za ju t r z :  Bliższe z b a d a u i e
z n a l e z i o n y c h  s z c z ą t k ó w  ekspedyc . . .  
A n d r ć  e ‘g °  w y k a z a ł o ,  że  łó d k a ,  w 
k t óre j  zwłoki  A n d r e u ‘go Ieżały, z a ­
w i e r a  ca ły  p a k i e t  ks ią żek ,  w  tei  l icz­
b ie  za ś  k i lka  d z ie n n ik ó w ,  p r a w d o ­
p o d o b n i e  S t r in d b e rg a  i F r a n k e l n  
P o z a t e m  n a  p l e c a c h  A u d r i e ' g o  z n a ­
le z io no  z a w i n i ę t ą  w w o s k o w a n e  
p l ó ł -io w e ł n i a n ą  koszulę ,  a  w niej 
a w a  n o te s y .  J e d e n  z nich z a w i e r a  
noiack i  j e d y n  e na p ie rw sz e j  s tronie ,  
n a t o m  as t  drug.  l e s t— w-g w s z e l k i e ­
go  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  —  d z i e n n i ­
k iem,  p :»a ny m  p o d c z a s  w ę d r ó w k i  
p i esze i  p r z e z  lody .  Je s t  on  c a łk o w i­
c ie  z a p i s a n y  i s t a n o w i  n i e c h y b n i e  
n a j w a ż n i e j s z y  d o k u m e n t  całej  e k s ­
pedycj i .  N ot a tk . ,  p o r o b i o n e  o ł ó w ­
kie m,  są zuDr łn ie  czy te ln e .  O r g a n i ­
c z n e  części  zna le  u c n y c h  s z c z ą tk ó w  
są  b a r d z o  zn isz czone ,  n a t o m i u s t  o- 
dz ież  z a c h o w a ł a  się w d o b r y m  na -  
ogó ł  s tanie .  I d e n t y c z n o ś ć  z w ło k  
A n d r e e ‘go i S t r i n d b e r g a  m e  u l e g a  
— o z i ę k ’ m o n o g - a m o m  n a  u b r a n i u  — 
ż a d n e ’ wą tp l iwośc i .  U b r a n i e  n a  
szkielet  ie Ar>dree‘go  je s t  w wie lu  
m i e js c a c h  r o z d a r te ,  p r a w d o p o d o b n i e  
p rz e z  b ia łe  n i ed ź w ie d z ie .

W r e s z c i e  os ta tn i a  w i a d o m o ś ć :  Z e  
z n a l e z i o n e g o  p rz y  s z c z ą t k a c h  A n -  
d r e e ' g o  d z i e n n i k a  o k r ę t o w e g o  w y ­
nika ,  ze  e k s p e d y c j a  o s i ą g n ę ła  w  
d n iu  15 l ipca  1897 r. 83° szer ,  p ó ł n

i 30° dług.  wsc h .  W  d ni u  o w y m  p o ­
r zu c i ła  p r a w d o p o d o b n i e  e k s p e d y c j i  
b a l o n  i p o d j ę ł a  <marsz , p i e c h o t ą  w  
k i e r u n k u  p o ł u d n i o w y m .  M ie js c o ­
w ość  Kw i t o y ,g d z ie  s ię  e k s p e d y c j a  ro z ­
ło ży ła  oDozem,  b y ł a  o s ta tn im  p o s t o ­
j e m  A n d r e e g o  i to w a r z y s z y .  K w i t ó y  
leży  p o d  80° szer ,  półn . ,  a  w .ę c  
A n d r e e  z t o w a r z y s z a m i  p r z e w ę d r o ­
wa ł  p ie s z o  180 mil morsk ich-  c c  jes t  
t r a s ą  b a r d z o  dużą ,  s k o r o  s .ę  z w ł a s z ­
cz a  w  emie  p o d  u w a g ę  k o n i e c z n o ś ć  
k o ł o w a n i a ,  p r z y  o b c h o d z e n i u  lo d o ­
w y c h  szczel in.  C z ł o n k o w i e  e k s p e ­
dycj i  i p o  o p u s z c z e n . u  b a l o n u  żył.  
j e sz c z e  p rz y p u s z c z a l n i e  ok o ło  2-ch 
m i c j ę c y .  u w ię c  do  p o ł o w y  w r z e ś ­
n ia  1897 r., z a n im  p o d b i e g u n o w y  
m r ó z  n ie  po łożył  k r e s u  .ch  zyoiu 
A n d r e e  u m a r ł  ze  s t r z e lb ą  w  r ę k u  

N a r a z . e  ty le  n a m  o p o ś m i e r t n y c h  
lo sa c h  b o h a t e r ó w  s k a n d y n a w s k i c h  
w i a d o m o .  W  mi e jsc u  zna le z ie n ia  o-  
b u z u  t r ag iczn ie  zmar łe j  e k s p e d y c j i  
w z n o s i  s ię  d z ' ś  s k r o m n y  k a m i e ń  z 
n a p i s e m ;  „ W  t e m  m ie j s c u  n o r w e s k a  
e k s p e d y c j a  d o  Z i e m i  F r a n c i s z k a  J ó ­
zefa,  u d m ą c a  s ię t a m  n a  p o k ł a d z i e  
s t a t k u  „ B r a t v a a g “ z A a l e s u n d  (k p t .  
E l ia sse n) ,  zna la z ła  szczą tk i  e k s p e ­
dycj i  A n o e e ‘g o — 6 s le - p n ia  1930 r. 
G u n a r  H o r n " ,

Najb l iższe  a n  p r z y n i o s ą  n a m  
n i e w ą t p  iwie o d c y f r o w a n i e  t e h s t u  
d z i e n n i k ó w  A n d i  ś e g o  i towarzyszy. .

J.
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p i ę k n y  z a b y t e k  h i s t o r y c z n y  n a  n a s z y c h  z i e m i a c h .

„Cu4“ w lesie Jaszuóskim.
Jarzące się drzewo. Pielgrzymki wicścien z okolicznych 

wsi i miasteczek
Od trzecn tygnani mieszkańcy wsi Rudniki Jlizii-ny, *n-ka Ja- 

szun poanieceni są niezwykłem zjawiskiem, k tt.e  rzekomo miało 
się wydarzyć dwcm dziewczynkom —  mieszkankom wsi Śllzitiny: 
20-folekniej Stanisławie Korejdo i 12-toietnief w radzi Adarnowi- 
czównie.

Przea trzema w łaim e tygoonfami Stanisława Korejdo i Władzie 
Adamowiczówna udały się do pobliskiego lasu po grzyby.

Zmęczone grzybob-amem dziewrzyny usiadły odpocząć u drogi, 
prowadzącej z Jaszun do w i! Rudniki. Niespodzianie, jak dziewczyny 
twierdzą, jedr.o z pobliskich drzew zaczęło się świecić i ujrzały w 
aureoli postać Matki Boskiej. Dziewczyny padły na kolana i zaczęły 
się modlić. W tym momencie rozległ się z góry głos, przepowiada­
jący,̂  12 wkrótce wydarzą się rzeczy, które cały świat poruszą i od­
biją się głośnem echem na obu pułkólach.

Jak twierdzą dziewczyny, ten sam gros, pochodzący z świecącego 
się drzewa Kazał im pójść do wsi rodzinnej i opowiedzieć wszystko, 
co słyszały i widziały

bdy zjawisko znikło, dziewczyny pobiegły do najbliższej wsi 
Rudnik!, gdzie opowiedziały o widzianem i słyszanem.

Wieść o cudzie w Jaszjńskim lesie z szybkością błyskawicy 
obiegła okoliczne wsie i miasteczka, wywołując wszędzie głębokie 
wrażenie i wkrótce do cudownego drzewa zaczęły zdażać pielgrzymki. 
Co ciekawe jeonak podążali do tego miejsca r.ietylko zdrowi, lecz 
chorzy i kalecy, w nadziei odzyskania utraconego zdrowia.

Nie pomogły wystąpienia miejscowego proboszcza, wśród 
ciemnego ludu, sKtonnepo do wierzenia w cuoa, powstała już głę­
boka wiara w prawdzlwuść opowiadania dwóch dziewczyn, a nawet 
znaleźli się i tacy, Którzy twierdzili, iż i oni również obserwowali 
cud, o którym opcwiadaty dziewczyny.

Wczoraj uprynąl 20 ozień, w którym właśnie, według opo­
wiadania dziewczynek, miały się wydarzyć te rzeczy, które poruszą 
w posadach cały świat. To też od samego rana zaczęły napływać 
do „świętego*1 miejsca tłumy nietylko z pooliskirh wsi, ale i z Wilr.a, 
które zaległy cały las okoliczny.

'  Ale, jak widzimy, nic się nie stało.
Jednakowoż zawód, którego „wierzący* doznali, nie podważył 

wiary w opowiadanie i iegenoa o cudzie wędruje od wal do wsi, 
od cnaty do chaty, (c)

Miai.uwanie burmistrza m. LiJy.
sla L idy  zostan ie  w y zn ac z o n y  z urzędu .  
Lecz i tu ta j  zebran i  poczęli  ro b ić  sobie  n a j ­
ro zm a itsze  -wymówki, jak  ró w n ież  obarczać  
ró ż n e m i  z a rzu tam i tak ,  że w k o ń c u  zaszła 
po trzeb a  p rzy w o ły w an ia  k łócących  się do  p o ­
rz ąd k u ,  a naweteii  o d b ic r a n iu gtosu. Ja k  
zawsze, tak  i obecn ie  p. H arn iew icz ,  s łynny  
ze swej dem agogji ,  p o czą ł  czynić  zami. ■ 
szan ia ,  j e d n a k że  k i lk a k ro tn ie  p rz y w o łan y  do 
porząa i tu ,  m usia ł  się  n a d a l  zachow ać  sp o ­
kojnie.

P o  d ługich  d e b a tac h  pr/ .y jętu wreszcie 
w n io se k  m ecenasa  F. W is m o n ta ,  b y  u g ru ­
p o w a n ia  chrześc i jańsk ie  w  ilości 7 ra d n y ch ,  
p o m in ąw szy  u g ru p o w a n ie  ch rze śc i ja ń sk ie j  
d e m o k ra c j i ,  p rzy s tąp i ły  bezzw łoczn ie  d o  p o ­
ro z u m ie n ia  się z f r a k c ją  żydow ską .  \V r e ­
zultacie  do p o ro zu m ien ia  p o m ięd zy  r a d n y m '  
n ie  doszło,  wobec  czego p. s ta ros ta  lidzki 
w d n iu  6  w rześn ia  wysła ł  w niosek  a o  p, w o ­
jew o d y  now ogródzkiego ,  celem  n a z n a cz en ia  
z. r z ę d u  na  s tanow isko  b u rm is t r z a  m. L idy  
p .  d r .  O rdy łow skiego  byłego n acze lnego  le ­
k a rz a  g a rn iz o n u  w ileńsk iego  o raz  sże&  s a ­
n i ta rn e g o  D. O. iK. III. obecn ie  zaś p rz e b y ­
w ającego  w S zczy tn ikach  pod B ia łoh rudą  
w  powiecie  l idzkim.

-Dwa ra z y  zostało 'uż  w yznaczone  
posiedzen ie  R ady  Miejskie j  w L .dzie  celem 
d o k o n a n ia  wvboróv  M agistra tu  - d w u k ro tn ie  
n i e  d i s z iy  cio sku tku .  F r a k c ja  zydodes-ca, 
l ic ząca  ra d n y ch ,  po r a z  pierw szy  g ro ­
m a d n ie  opuśc i ła  posiedzen ie  Rady ,  k tó ra  m e 
m a ją c  ą u o r u m  m usiała  w y b o ró w  zaniecha.. .

Na d ru g ie  posiedzen ie  w dn u  2 w rześn ia  
r a d n i  żydow scy  w cale  się nie staw iii, wobec 
■czego w y b o ry  ró w n ież  nie m ogły  do jść  do 
s k u tk u .  Na posiedzen iu  tern u g ru p o w a ń  u1 
■chrześcijańskiej d e m o k ra c j i  z , p .  H a rm e  wi- 
.c z e_  n a  czele, wszczęło  tum ulr  na  sa l '  j e d ­
n a k ż e  t łum  widzów nie poszed ł  za p r z y k ła ­
d e m  nu: ących  się  ra d n y c h  grupy  chrzęści 
j a ń  ikrej, w obec  czego do ż ad n y c h  ekscesów 
m ie  doszło .

W  dn iu  4 -września p. s t a ro s ta  lidzii! 
widząc,  że Rada Miejska do po ro zu m ien ia  
n i e  p rzy jdz ie ,  zwołał na  k o n fe re n c ję  p rz e d ­
s taw ic ie l i  w szys tk ich  u g ru p o w a ń  ra d z ie c ­
k i c h  o ra z  p ow ażn ie jszych  p rzedstaw icie li  
łn L idy,  k tó ry m  rzedstaw ii,  że jeśli  R ada  
■Miejsku" w n a jb l iższym  czasie  nie  p o ro z u m '-  
się  z so b ą  w kwestj i  d o k o n a n ia  w yborów  
M ag is t ra tu  to w ta k im  razie  b u rm is t r z  nna-

( Telefonem od własnego Jcorespondenta z Lidij).
Zgodnie z w nioskiem  p. starosty hdzkie- 

g o  w ojew oda now ogródzki p B eczkow icz  
nianov u burm istrzem  m- Lidy dra O raj - 

*owrskiego.
N ow om ianow anj burm istrz z dniem  dzi 

eiejszym  objął już urzędow anie. Zastępca

burmistrza i obaj ław nicy pozesta li nadal 
na zajm ow anych stanow iskach  do najb liż­
szego posiedzenia Rady M iejskiej, na któiem  
wybór członków  Magistratu zostan ie  o sta ­
teczn ie  zdecydow any.

Uroczystości litewskie na pcyraniczu.U f i  i i  w  ■ ■ VI pdr j

W  c iągu  o s ta tn ic h  t r z e c h  dni  na p o g r a n i c z u  p o ls k o - h t e w s k i e m  od-  
Dyiy się w s z ę d z i e  o b c h o d y  r c c z n  :y Wi to ldowej ,  W z d ł u ż  o o g r a r  cza  p o w y ­
w ie sz ano  ch o rą g w ie ,  ż o łn i e r zom  r o z d a w a n o  ro ż n e  p o d a r u n k i ,  szaui . si  
w  po bl i sk ic h  m i a s t e c z k a c h  urządza l i  h u c z n e  m a ni f e s ta c je ,  do  ż a d n y c h  j e d ­
n a k  e k s c e s ó w  p o d c z a s  uroczys tośc i  nie doszło.  (m)-

Szpital dla dzieci gruźliczych im. Marszałka
Piłsudskiego.

Poświęcenie kamienia węgielnego.
N O W O G R Ó D E K .  8 IX  fPat) .  W  Now oj e ln i  s-dbylo ę  u r o c z y s t e  p o ­

ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o d  g m a c h  uzpi tala d la  dz iec i  g ru ź l iczych  
im.  M arsz .  P i ł s u d s k ie g o .  A k t u  p o ś w i ę c e n i a  d o k o n a ł  m ie j s c o w y  p ro bosz cz ,  
o o c z e m  złożyli  p o d p i s y  n a  a k c ie  e r e k c y j n y m  w i c e w o j e w o d a  C«cd>ewski, 
s t a r o s t a  grodzk i  H r y n i e w s k i  i inni, U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z y ł a  s ię  w m u r o w a ­
n i e m  a k t u  e r e k c y j n e g o .  Szp i ta l  o b s ł u g i w a ć  b ę d z i e  t e r e n  ca łe g o  w o j e w ó d z ­
twa n o w o g r o d z k i e g o .

Wiece protestacyjne
przeciwko wystąpieniom Treviranusa.

N O W O G R Ó D E K ,  8.IX. (Pat ) .  N a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  n o w o g r ó d z ­
k i e g o  odbył y  SJę  w  c iągu  n iedz ie l i  i m p o n u j ą c e  co  d c  l iczby p r o t e s t y  prz<" 
Ciwko w y s t ą r * c n ' orr- T r e v i r a n u s a .  M a n i f e s t a c j e  p r o t e s t a c y j n e  o d by ły  się 
w  N o w o g ró d k u , w Lidzie ,  w S to łp c a c h  o r a z  w  Nieśw: cżu .

Katastrofa lotnicza.
W czoraj w jn b liżu  Lidy zdarzyła się  — kicj w ysokości m otor nagle zujielnie przestał

tastrofa sam olotow a. P ow racający z -Mu działać 1 sam olot runął na ziem ię, łam iąc
sam olot 5 pułku lotniczego wskutek defektu skrzydła i koła. Obaj lotn icy , pilot i obser-
m oloru  zm uszony był lądow ać. Na u iew iel wator, w yszli z  katastrofy bez szw anku, (m)

Przed wyborami.
Głos obywatela.

N a i e s z c i e  dz i eń  30 s i e rpn . a  r. b.  
p o  d ł u g iem  w y c z e k i w a n i u  pr zy n ió s ł  
o r ę d z i e  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
spol i te j  o r o z w ią z a n iu  S e j m u  i S e ­
n a t u  - ro z p i sa n iu  n o w y c h  w y b o r ó w .

W  d n iu  16 l i s to p a d a  b. r. w y ­
b r a n i  z o s t a n ą  p r z e d s t a w . c i e l e  n a r o ­
d u  J o  d e c y d o w a n i a  o le sa c h  kra ju  
r . a w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  S a m o r z ą d  
n a s z  g m in n y  o d  pr zy sz ł eg o  S e jm u  
o c z e k u j e  wiele.  O c z e k u j e  u s t a w y  
g m i n n e , ,  u r e g u l o w a n i a  sk a r b o w o ś e i  
s a m o r z ą d u  gm i n n e g o ,  s p o w o J o w a n e -  
g o  w y g a ś n i ę c i e m  u a ta w y  o p o b i e r a ­
n iu  p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o ,  k tó r e  
dz iś  t a k  n i e s ły c h a n ie  d a je  się w e  
z n a k i  i u t r u d n i a  p l a n o w ą  p r a c ę  s a ­
m o r z ą d ó w  i wie le  innych .

S p r a w y  te są  n ie s ły ch an in  w a ż n e  
d la  roz w o ju  p a ń s t w a .  O d  ich u m i e ­
j ę t n e g o  u r e g u l o w a n i a  za le zy  p r z y ­
sz łość  n a s z a

A  j e d n a k  czy s p o ł e c z e ń s t w o  za-  
s t a n a w  a się n a d  terni  s p r a w o m  w 
o k r e s i e  w y b o rczy m ?

Czy s tawia  p y t a ń  a, co o m  o ty ch  
s k r a w a c h  m y ś lą  i j a k  p r a g n ą  j e  r o z ­
s t rzygać

Wielk ie  m a s y  lu d u  n a s z e g o  m e  
z d a j ą  sob ie  d o t y c h c z a s  s p r a w y  z 
w a ż n o ś c i  w y b o r ó w  d o  S e jm u,  a p o ­
w o d o w a n e  a g i ta c ją  r ó ż n y c h  par ty j ,  
o d d a j ą  s w e  gfosy n a  k a n d y d a t ó w  
par ty j ,  k t ó r y c h  nie z n a ’ą d o k ł a d n i e  
ani  z a s a d  ani  k i e r u n k u .  A g i t a c j a  
w y b o r c z a  p r o w a d z o n a  jes t  n i e s ły ­
c h a n ie  d e m a g o g i c z n i e '  P o z i o m  jej ‘ 
j es t  z a t r w a ż a j ą c o  niski.  P r a w d a ,  że  
m i e s z k a ń c y  gminy ,“ o g ó ln i e  b orąc,  
n ie  m a j ą  d o s t a t e c z n e g o  w y r ó b  en i a  
p o l i ty c z n o - s p o łe c zn e g o ,  n ic  z n a j ą  się 
an i  n a  organ.zacj :  p a ń s t w o w e j ,  ani  
n a  s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  s p o ­
ł e c z n y c h  i o ś w  a i o w y c h ,  a le  to  tern 
w ię k s z y  o b o w i ą z e k  n a k ł a d a  r.a tych,  
k t ó rz y  m a j ą  ś w i a d o m o ś ć  n a s z y c h  
b r a k ó w  i c e c h  u je m n y c h ,  a b y  z n iemi  
walczył .

P o w i n n i ś m y  się s ta ra ć  w szys tk ie -  
mi  siłami p o d n i e ś ć  o t o c z e n i e  n a s z e  
m oż l iw ie  n a  n a j w y ż s z y  p o z i o m  m o ­
ra lny  i o b y w a te l s k i ,  o ś w ia to w y  i go 
s p o d a r c z y .

A  w  p i c i  w  o z y  n i  r z ę d z i e  p o w i n ­
n i ś m y  d b a ć  o  t o ,  aby  w y o o r y  o c  
i n s t y t u c y j  p a ń s t w o w y c h  n i e  b y ł y  
p a r o d j ą ,  n i e  b y ł y  l e k k o m y ś l n o ś c i ą ,  
a l e  p c w a ż n e m  w y p e ł n i e n i e m  o d o -  
w i ą z k u  w z g l ę d e m  p a u s i w a  i n a r o d u .

R z e c z  je s t  tern b a rd z i  ij p o w a ż n a  
i d u ż e g o  w y m a g a j ą c a  z a s ta n o w ie n ia ,  
gdy  c h o d ź ,  o w y b o r y  d o  S e j m u  i 
S e n a t u ,  na jw y ż o z y c h  ciał  p r a w o d a w  
c z y c h  i p a ń s t w o w y c h .  N a le ż y  p r z e ­
to d ą ż y ć  d o  p o d n i e s i e n i a  p o z i o m u  
m a j ą c y c h  się o d b y w a ć  z e b r a ń  p r z e d - t 
w y b o r c z y c h  i w ie c ó w ,  n a  k t ó r y c h  
za m i a s t  o s z c z e r s t w  i p u s t y c h  obie t -  
n ich  w in o  s ię w p r o w a d z i ć  n a r a d y  
p o w a ż n e  n a d  p o d n i e s i e n i e m  r o z w o ­
ju sz e ro k ic h  m a s  lu d o w y c h ,  n a d  o d ­
powiedni .em u r z ą d z e n i e m  p a ń s t w a ,  
a b y  z a p e w n i ł o  n a r o d o w i  rozwój ,  p o ­
t ę g ę  i ch wał ę .

O t o  je s t  n a s z  o b o w i ą z e k  na j-  
p ie rw sz y ,  a  g d y  go speł r . imy,  i s to t ­
n ie  s ię  p r z y c z y n i m y  d o  p o k o j u  w e ­
w n ę t r z n e g o  i p o t ę g i  kra ju ,  j e g o  o d ­
b u d o w y ,  u p r z e m y s ł o w i e n i a ,  d o b r o ­
b y tu ,  czy  to w dz ie dz in ie  g o s p o d a r ­
czej  p r z e z  p o d n i e s i e n i e  pr aw id ł ow i  :- 
go  o h .e g u  w y t w a r z a n e g o  p ro d u k t u ,  
p r z ę z  u m i e j ę t n e  s tw o r z e n ie  s a m o p o ­
m o c y  i z a b e z p i e c z e n i e  s a m o w y s t a r ­
cza lnośc i  e k o n o m i c z n e j ,  czy  to  w  
z a k r e s i e  ośw .a ły d r o g ą  o d d z i a ł y w a ­
n ia  i n a t u r a l n e g o  w s p ó ł d z i a i t n i a  i 
u ś w i a d a m ia ją c e j  p r a c y  w ś r ó d  s z e r o ­
k ic h  m a j  t o n ą c y c h  w  bezwi  i i b e z  
cz yn n . e ,  czy to w r a m a c h  d o b r o ­
cz yn no śc i  i op iek i  s p o ł e c z n e j — w s z ę ­
d z ie  z a k ip ie ć  w in n o  życ ie  i w s z ę ­
dz i e  d a w a ć  z s ieb ie  jak  n a js z y b s z e  
do b r e  wj-nil i.

o r z u ć m y  sobl ros .wo,  s e p a r a t y z m  
i rozDieżność ,  n a u c z m y  s .ę  so l i da r ­
nośc i  i tw órc ze j  ł ą czne j  p r acy .

■ O d  g r o m  i d n e g o  u ś w i a d o m i o n y c h  
, e d n o s t e k  wysi łku,  od  s to p n ia  sol i­
darność :  w s z y s t k . c h  na s  za ież y  p r z y ­
sz ła  n a s z a  w ie lk o ść  i p o t ę g a .

T. P
W o j s t o m ,  6  w r z e ś n i a  1930  r.
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■Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wiietiszczyźnie.

- mianowanie prezesa Okięgowej Komisji wyuurcze^.
P r e z e s e m  o k r ę g o w e i  komis j i  w y b o r c z e j  z o s ta ł  n i a n o w a n y  sę dz ia  

S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  W.ln ie ,  p. I l jaszewicz.  (n?)

Podział Wilna na obwody w/borcze.
Dt i t  iaj . . .a b y ć  o g ło s z o n y  p o d z i a ł  W i l na  n a  o b w o d y  w y b o r c z e .  L u-  

k a L  ko misy j  o b w o d o w y c h  b ę d ą  s .ę  mieśc i ły ,  n a  wzór  lat  u b ie g ł ych ,  w lo- 
k a l a c n  p a ń s t w o w y c h  szkół  ś r ednich  i szkół  p o w s z c c n n y c h .

D la  w y g o d y  w y b o r c ó w ,  n a  k a ż d y m  d o m u  n a l e p i a n e  b ę d ą  ka i tk i ,  ze 
w s k a z a n i e m  do  ,ak! ego  o b w o d u  d o m  t e n  na l eży  i w jakiej  komisj i  miesz  
Ica-.cy jh-go m a j ą  g łosować ,  (c)

, Spisy wyboicow.
W  u b ie g ł ą  s o b o t ę  r o z p o c z ę ły  s ię praco ,  z w ą z a n e  z u ł o ż e m e m  s p i ­

s ó w  w y b o r c ó w  do  S e j m u  i S e n a t u .  P r z y , ę t o  w ię k s z ą  l i czbę  p r a c o w n i k ó w ,  
niż to w y n ik a ło  z p i e r w o t n e g o  r o z k ł a d u  pracy ,  li i z ąc  s ię  z tern,  że cz ę ść  
p r z y ję ty c h  o d p a d n i e  z p o w o d u  r i e n a d a w a n i a  oię d o  p racy ,  n i e s t a w i e n i a  
s ię  e tc.  ~

Je sc z e  w d n iu  w c z o r a js z y m  M a g is t r a t  w  da.szym. c iągu  był  o b l e g a n y  
p rz e z  u b i e g a j ą c y c h  się o p r a c ę ,  p o m i m o ,  ż e  n ik t  w ię ce j  - d o  p r a c  s p i s o ­
w y c h  p r z y j ę ty  n ie  bę d z i e ,  w o b e c  c z e g o  da ls ze  s k ł a d a n i e  p o d a ń  Tjest  
b e z c e l o w e

P r a c e  s p i s o w e  m u s z ą  b y ć  z a k o ń c z o n e  d c  d n ia  20 wrz eśn ia .  (x)

W sprawie pozbawionyrh prawa głosowania.
P r z e d  ki lku d n ia m i  M a g is t r a t  m.  W i l n a  zwróc i ł  s ię  d o  M in i s t e r s t w a  

Sp raw ied l iw o śc i  z p r o ś b ą  o pr zys ł an i e  l isty o sób ,  p o z b a w i o n y c h  p r a w a  
g ł o s o w a n i a  p r zy  w y b p r a c h  d o  Se j . n u  i S e n a t u  w s k u t e k  w y r o k ó w '  aa p o ­
p e ł n i o n e  p r z e s t ę p s t w a .

W czora j  M in is ie rs tw o  Sp ra w ie d l i w o śc i  z a w ia d o m i ł o  M ag .s t ra t ,  ze  
8 to sow nie  d o  obowi<*zuj'ących p r z c p .s ó w ,  re je s t r  k a r n y  “ s p o r z ą d z o n y  jest  
w e d ł u g  n a z w is k  o s ó u  s k a z a n y c h ,  p r z e to  b ez  p o d a n i e  imi en ia  i n a z w i s k a  
oraz  imion  rod z ic ów ,  w i e k u  i m e j sc a  u r o d z e n i a  o s ó b  s k a z a n y c h  ż a d n a  
in fo rm ac ja  n ie  m o ż e  b y ć  udz ie lona .  S p o r z ą d z t . i . c  zaś  w y k a z u  osób ,  p o z ­
b a w . o n y c h  p r a w  lub o g r a n i c z o n y c h  w p r a w a c h  n a  p o d s t a v  ie w y r o k ó w  
s ą a o  w y c h  je s t  r  l e w y k o n a l n e  ze  w z g i ę d ó w  tech n icz ny ch ,  J e d y n i e  w  w y ­
p a d k a c h  u z a s a d n i o n e g o  p o d e j i z e n i a ,  iż p e w n e  o s o b y  były  s ą d o w n . e  
k a r a n e  z p o z b a w i e n i e m  p ra w ,  b y ło b y  m o ż l i w e '  w  k o n k r e t n y m  w y p a d k u  
u d z ie le n ie  o d p o w ie d z i ,  k i e d y  i j a k  by ła  k a r a n a  a a n a  os oba ,  lecz i w ó w ­
czas  przy  z a p y t a n i u  na le ży  p o d a w a ć  wsz e lk ie  d a n e ,  k t o r e b y  pozwol i ły  
s twie rdz ić  t o ż s a m o ś ć  p o d e j r z e w a n e j  o s o b y  z tożsame cią o s o b y  ka ra n e j .

Z  t e g o  w y n ik a ,  że s p e c j a l n a  l is ta  o s ó d , p o z b a w :o n y c h  p r a w a  w y b ó r  
czego ,  nie b c d z i e  m o g ł a  bęzć s p o r z ą d z o n ą  i wsze lk ie  za ż e le n ia  n a  u m i e s z ­
c z e n ie  n azw  t ak i ch  o s ó o  w s p i s a c h  w y b o r c z y c h  t r z e b a  Lb ę d z i e  s k ł a d a ć  
w  k o m is j a c h  w y b o r c z y c h  (m)

Białorusini szykują się ao kampanji wyDorczeJ.
W  niedz ie lę  w i e c z o r e m  o d b y ł o  s ię  w  lo ka lu  In s t y tu tu  B ia ło rus k .e go  

G o s p o d a r s t w a  i Kul tu ry  p o s i e d z e ń  e N a c z e l n e g o  Bu ł o iu s k ie g o  K o m i t e t u  
N a r o d o w e g o .  U c h w a l o n o  w z ią ć  c z y n n y  u dz ia ł  w  w y b o r a c l  i s ta r a ć  się, 
by  p r z e d s t a w ic i e l s tw o  Bi a łorus i nów w  c iafach  u s t a w o d a w c z y c h  b ył o  jak  
n a j l i c z n i e j s z e . ' W y b r a n o  K o m i t e t  W y b o r c z y ,  k  óry m a  k i e r o w a ć  c a łą  akc ją .  
W  n a j k r ó t s z y m  czas ie  z w o ł a n y  z o s t a ń . e  w  Wiln ie  zje.zd dz i a ła czy  bia»o- 
ju sk ic h ,  n a  k t ó r y m  w y p r a c o w a n a  z o s ta n ie  p la t f o r m a  w y b o r c z a

'  Co  s ię  ty czy  s p r a w y  z b l o k o w a n i a  się z m n e m i  n a ro d o w o ś c i a m i ,  ż a d ­
ne j  u c h w a ł y  n ie  powzię to ,  u p o w a ż n i o n o  n a t o m i a s t  K o m i t e t  W y b o r c z y ,  by 
w  tej  spraw ,  i  s a m  ro zs t r zy g n ą ł  w za leżnośc i  o d  w a r u n k ó w ,  k t ó r e  m a j ą  
s ię  w y t w o r z y ć

HiediseSns demonstracja komunistyczne.
U biegły tydzień proklam ow any był przez 

„kom ir.tern“ jako m iędzynaroaow y tydzień  
n łodzieży K om unistycznej. W  zw iązku z iem  
w szystkie zagraniczne organizacje m łodzieży  
kom unistycznej otrzym ały rozkaz aby dzień  
ten przeszedł "pod znakiem  w zm ożonej dzia  
ła in ości kom unistów , co  m iałc się  w yrazić  
w  dem onstracjach u licznych, w zm ożonej pro­
pagandzie 1 zw oływ aniu w ieców  nielegalnych.

Przygotow ania  m iejscow ego kom som ołu  
zaw iodły  na caicj lin ,i. Oprócz n ieuaanej 
próby w yw ołan ia  dem onstracji na u licy  N ie­
m ieck iej w ubiegły czw artek, o  czcm  już d o­
nosiliśm y, m iejscow i kom uniści u siłow ali u- 
rządzić dem onstracje w rożnych punktaen  
m iasta i w ub. n iedzielę. - •

Pod w ieczór na ul. Zawalnej w p ob liiu  ui. 
Szpitalnej zaczęły się  grom adzić grupy w y­
rostków , które w jjewnym  m om encie połą 
czyły się  w jedną w iększą grupę liczącą oko  
lo  40 osób.

R ozpoczęła się  dem onsiracja- której prze­
bieg był w iadom y: przem ów ienie, okrzyki, 
sztandar i... policja.

Na widok granatow ych m undurów zcorani 
rozbiegli się, przyczem  4 osoby zostały aresz­
tow ane, sztandar i ulotki skonfiskow ano.

W trakcie ouprowadzanir. aresztow anych  
do aresztu centralnego jedna z aresztowali ycb 
niejaka Sonia L ew in (Saw icz 8) usiłowała  
zDiec. Jednakow oż upadła i dostała lekkiego  
uszkodzenia  kolana. Ranną opatrzyło pogoto­
w ie  ratunkow e, poezem  pow ędrow ała ona 
j>oa eskortą policjanta do aresztu. ‘

N ieco  później n ieujaw nlen i dotychczas  
spraw cy, rozrzucili na ul. R udnickiej n iew iel­
ką ilość  uiotek kom unistycznych , które zosta­
ły  natychm iast usunięte przez policję

T egoż dn ia  kom som olcy usiłow ali jeszczr  
urzązdić dem onstracje na ul. N iem ieck iej I 
Sierakow skiego, gdzie rów nież rozrzucono i 
w yw ieszono  czerw one placżity. (c)

Ku*

K R O N I K A
Wtorek

WrzeSnla

D z i ■: G o r g o n j u s z a ,  S e r g j u s z a .  

J u t r o :  M i k o ł a j a  z T o l e n t i n o .

Me r c e d e s  G l e i t z e ,  k t ó r a  p r z e p ł y n ę ł a  o s t a t n i o  
c i e ś n i n ę  D a r d a n e l s k ą .

W s c h ó d  s ło ń c a — g. 4 m. 59. 
Z a c h ó d  » — g .  18 m .  7.
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C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  f ‘

T e m p e r a t u r * ,  ś r e d r i a  - f -  9 °  C
.  n a j w y ż s z a :  +  12° C
,  n a j n i ż s z a :  -j- 4 1 C

O p a d  w  m i l i m e t r a c h :  1,9 
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  w s c h o d n i .
T e n d e n c j a  b r r o m  s p a d e k ,  n a s t .  s t a r .  s t a  

p o c h m u r n o  p o t e m  d e s z c z

' A D M IN ISTRA CY JN A
—  Zaczadzenie w  spraw ie b r o m  W skutek  

p o w ta rza ją c y ch  się n ieszczęśl iwych  w y p ad  
ków  z b i o n ią  pa ln ą  u rz ąd  w o jew ó d zk i  za­
rz ąd z i ł  a b y  p o w ia to w e  w ład ze  a d m in i s t r a ­
cji ogó lnej  p rzy  w y d a w a n iu  m łodz ieży  ze­
zwoleń n a  b r o ń  sportow ą ,  ta ł .  zw. f lowery ,  
ż ą d a ły  od rodz iców , wzgl. op iekunów , w y ­
ra źn eg o  o św iadczen ia  i d ek la rac j i  g w a r a n ­
cy jne j ,  że n a b o jó w  d a łe k o n o śn y c h  shor t  , 
, ,eong“ i „lon.g-vjfle“ —  dzieciom sw ym . 
wzgl  pup i lom , nie b ę d ą  w y d a w a ć  do s t rze ­
lania .  Z obow iązan ie  to m a  być  w a ru n k iem  
ka teg o ry czn y m .

W łaśc ic ie lom  sk ład ó w  b ro n .  i a m u n ic j i  
w z b ro n io n e  jest  sp rz ed a w a n ie  osobom  n ie ­
le tn im  w y m ien io n y ch  powyżej  i in n y ch  da- 
lek o n o śn y ch  n abo jów .  Osobom  d o iu s ły m  
w olno  k u p o w a ć  tak ie  n ab o je  w sk ła d ac h  
jed y n ie  za o k azan iem  własnego zezwolenia  
n a  broń.

Urząd wojew ódzk i  zaleca też w ładzom , 
a b y  su row o  przestrzega ły  zakazu  s t rz e lan ia  
—  poza  strzeln icą  —  w m ie jscach  o tw a r ty c h  
i  naogół  wszędzie, gdzie m oże  n a s tą p ić  w y ­
p ad ek  od zb łąk an e j  kuli.  Należy t r z y m a ć  się 
z asad '  że s trzelan ie  m łodzież  m oże  o d b y ­
w ać  jedynie  pud fa ch o w y m  n ad zo rem  
i w obecności osób doros łych  przyczem  n o ­
szen ie  tak ie j  b ro n i  z n abo jem  w  lufie  jest 
z ak a za n e .  (m)

M IEJSK A .

—  K ryzys m ieszkaniow y. Zbliżające  S’ę 
c h ło d y  j es ien n e  o raz  zwiększa jąca  się z dn ia  
n a  d z ie ń  l iczba e h sm isy j  przyczyniły  się  do 
tego, że w o s ta tn ich  d n iach  d o  M ag is t iam  
m. W iln a  zgłasza się  dz iennie  do 10 osób, 
u b ieg a jąc y ch  się o m ieszk an ia  w u t r z y m y ­
w a n y c h  przez  M agistra t  s c h ro n isk a ch  d la  
b e zd o m n y ch .  M agis tra t ,  nie m ogąc  z a o p a ­
trzyć w m ieszk an ia  wszystk ich  z g ła sza ją ­
cy ch  się uw zg lęd n ia  p rzed ew szy s tk iem  p r o ś ­

b y  rodz in ,  -o b a rc z o n y ch  w iększą  ilością 
dzieci,  (m)

—  Zm iana wysoKOsci kom ornego. W  b ie ­
żącym  m iesiącu  kończy  się kw arta ł ,  w  któ- 
r y m  lo k a to rzy  j ed n o izb o w y ch  m ieszk ań  w e­
d ług  u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w  o p łaca ją  
zniżone  k o m o rn e .  Z d n iem  1-go p a źd z ie rn i ­
ka  k o m o rn e  osiągnie  w ysokość  k o m ornego ,  
p łaconego  w  cze rw cu  1914 r.  w ed ług  skali  
p rz e ra c h o w a n ia  —  100 rb ,  =  266 zł. (m)

SPRAW  Y SZK O LN E.
—  P ośw ięcen ie  now ej szaroty. W czora j  

p r zv ul. Oąbrow skiego  zosta ła  pośw ięcona  
n o w a  3-kIasowa m ęsk a  szkoła  h an d lo w a .  
Poiświęcenia d o k o n a ł  ks. p ra ła t  Lub ian iec  
w  obecności  p rzedstaw ic ie l i  w ojew ody, sta 
ro s ły  g rodzk iego  i k u ra to ra ,

Ńowa szkoła liczy już  około  60 uczn iów  
i rozpoczn ie  n a u k ę  w na jb l iższych  d n iach .

(mj

SPRAW  Y A K ADEM ICKIE,
—  M ensa akadem icka. Dnia 10 w rześn ia  

1930 r  ro z p o czy n a  s w c czynności  Mensa 
a k a d e m ic k a  p rzy  ul.  Bak.szta 1). K o rzy s ta ­
j ąc y  z Mensy w ubie-głym l o k u  a k a d e m ic ­
k im  mogli  zauw ażyć  wielkie  zm iany  w u r z ą ­
d zen iach  w e w n ę trz n y c h  sto łówki,  jak ie  p rz e ­
p ro w a d z i ła  B ra tn ia  Pom oc  Po lsk ie j  Mło­
dzieży A kadem ick ie j  U n iw ersy te tu  S tefana  
B atorego w  W iln ie  w  k w ie tn iu  rb .

W  czasie  fe ry j  le tn ich  p raca ,  zm ie rza jąca  
ku  u lepszen iu  tej ważne j  p laców ki  n ie  u s t a ­
w a ła ,  tak  że o tw ie ra ją c  n o w y  sezon a k a d e ­
m ic y  wileńscy m o g ą  poszczycić  się p o s ia d a ­
n iem  tak  w zo ro w o  u rz ąd z o n e j  s tołówki.

O dnow ione  zostały  pom ieszczen ia ,  sala 
j a d a ln a  a r ty s ty c zn ie  u d e k o ro w a n a ,  w kuchni  
z ap ro w a d z o n e  są w sze lk ie  w ym ogi  czystości 
i h ig jeny .  Po6iłki w \d a w a n e  zm ien ią  swój 
c h a r a k te r  p rzez  z aan g ażo w an ie  nowego w y ­
k w a l i f ik o w a n eg o  k u c h a rz a  o raz  n ieszczędze- 
nie  prz«z B ra tn ią  P o m o c  p ien iędzy  na świeże 
i wysok ie j  wartośc i  p ro d u k ty .  N iezm ien ione  
p o zo s ta ją  tyło cen y  posi łków  i w ynoszą  tak, 
j a k  w  r o k u  ub ieg łym  gr, 70 lub 1 zł. za 
ob iad .

SPR A W Y  R O B O T N IC Z E
—  Skarga robotników m iejskich . R o b o t­

n icy  m iejscy , z a t ru d n ien i  p rzy  regulacj i  ulic, 
złożyli do M in is ters tw a R obót P u b l icznych  
zb io row e  podan ie ,  w k tó rem  u sk a rża ją  się 
na  p rzec iążan ie  ich p racą ,  n a  złe zabezp ie­
czenie od n ieszczęśl iw ych  w ypauków  p o d ­
czas  pracy ,  n a  p o t rąc an ie  z za ro b k u  za złe 
ład o w an e  w agonik i  podczas  lo b ó t  z iem nych ,  
n a  złe t r a k to w a n ie  ich ze s t r o n ” p rze ło żo ­
n y c h  i t.. d. Ministerstwo na  o o d s taw ie  tego 
p o d a n ia  poleciło w ład zo m  m ie jsco w y m  z b a ­
d an ie  s łuszności  tych skarg.  B adan ie  to zb li ­
ża się ku  końcowi i w k ró tce  zostan ie  w y ­
s łana  do M in is ters tw a odpowiedź,  w y św ie ­
t la jąc a  sp raw ę .  (m)

Czasow e uruchom ienie nuty szk lane j
K a lw ary jsk a  hu ta  szk lana ,  k tó ra  n ied a w n o  
ze względu na k ryzys w p rzem yśle ,  w s t r z y ­
m ała  p ro d u k c ję  i zwolniła  25 lo b o tn ik ó w  
obecnie  znów ich za t rudn iła ,  u ru c h a m ia ją c  
zak ład  na p rz ec ią g  d w ó ch  tygodni.  Po  tym  
okresie  hu ta  s ta n ie  na  czas d łuższy .  (m)

—  atrajk. W cz o ra j  ra n o  p rz y  m ie jsk icn  
robo tach  k an a l iza cy jn y ch  wybuchł  s l ra jk  d e ­
m o n s t rac y jn y  na tle  ek o n om icznem  O godz. 
12-ej de legac ja  Gospodarczych  Z w iązków  
Za., odow yeh  w sk ładz ie  p p . : R o m an a  Szrzu- 
kiewicza,  inż. R o m u a ld a  B ancarew icza ,  S ta ­
n is ław a  Mackiewicza,  H e n ry k a  Am broiew  i- 
cza i P i o l r a  Dziągo in te rw e n jo w a ła  w U j  
sp raw ie  u p rezy d en ta  m ias ta  p. Folejew- 
skiego.

P o  w y s łu ch an iu  ż ą d a ń  ro b o tn ik ó w ,  p. 
Fo le jew ski  oświadczył,  że w szys tk ie  słuszne 
żąd an ia  ro b o tn ik ó w  zos taną  uw zględn ione  
z tern jed n a k ,  żeby n iezw łoczn ie  p rz y s tą p io ­
n o  do  pracy.

R o b o tn ic y  ob iecali  p rzys tąp ić  do pracy  
dz iś  ran o ,  ż ąd an ia  zaś ich b ędą  ro z w aż a n e  
n a  dzis ie jszem  posiedzen iu  M agistratu .  (xt

SPR A W Y  ŻY D O W SK IE
—  Strajk inkasentów  tim iny Żydow skiej 

z l ikw idow any .  W c z o ra j  odbyło  się  p o s ied ze ­
nie p rzedstaw icie li  Gminy Żydowskie j  i s t r a j ­
k u jący ch  inkasen tów  gm innych .

Na posiedzen iu  tem  p o w aśn io n e  s t rony  
doszły do k o m p ro m isu  i tem  sam em  s tra jk  
zosta ł  z l ikw idow any .  (c)

Z E  ZW IĄZKÓW  I STÓW  ARZ.
—  Zjazd delegatów  m iast i m iasteezek.

K om isja  W y k u p u  Z ie rn i ,^ 'u rzęd u jąca  p rz y  
Zw iązku  W łaśc ic ie l i  Ś re d n ich  i D ro b n y c h  
N ie ruchom ośc i  m. W7ilna i woj.  wileńskiego, 
p o d a je  tą d ro g ą  do w iadom ości  m ia s t  i m i a ­
s teczek  k re so w y ch  że w dn iu  14 w rześn ia  
b.  r. w lokalu  Z w iązku  W łaścic iel i  Ś redn ich  
i D ro b n y c h  N ie ruchom ośc i  m. W iln a  p rzy  
ul.  Marji  M agda leny  Nr 4 m. 1, o godz. 
18-ej odpędzie  s ię  Z jazd  D e lega tów  m ias t  
i m ias teczek  Kresów W schodn ich  w sp raw ie  
u z g o d n ien ia  po s tu la tó w  w szys tk ich  o rgan l-  
zacyj zm ie rza jący ch  do  u re g u lo w an ia  k .. e- 
s ty j  g ru n tó w  czynszow ych  j d ługodzierżaw - 
nych .

Z jazd obliczony  jest  na  to, że przeby w a ­
ją c y  p odczas  o tw arc ia  T arg ó w  P ó łn o cn y ch  
cz ło n k o w ie  R z ąd u  zechcą  w ziąć  w o p iek ę  
s łuszne  ż ąd a n ia  dz ie rżaw ców  i czynszow ni-  
ków.

■Miasta i m iasteczka^ k tó re  n ie  o t rzym ały  
sec ja lnego zap ro szen ia  n a  Z jazd  o m aw ia n y  
w n in ie jszem . p roszone  są  o de legowanie  
sw ych  p rzedstaw icie li  n a  dz ień  14 w rześn ia ,  
z  jed n o czesn em  u p o w ażn ien iem  tak o w y ch  
d o  z ab ie ra n ia  g łosu  decydu jącego  w s p r a ­
w a c h  w y k u p u  g ru n tó w  czynszow ych  i d z ie r ­
żaw nych .

—  Tytoń w m ałych paczkach. N asku tek  
s t a r a ń  związku  kupców  ty to n io w y ch  Dy 
r e k c ja  Po lsk iego  M onopolu  Ty ton iow ego  
w ypuśc i  w kró tce  na  ry n e k  małe ,  25-gramow» 
paczk i  ty toniu  spec ja lnego  „ P u rs ic za n ' ' .  
\V, p rzysz łym  m iesiącu  m a  ró w n ież  u k a za ć  
się  w m ałych  p acz k ac h  ty to ń  .H ercego­
w i n a 1'. (ni)

—  W alka z jaglicą. W c z o ra j  n a  t e re n  
pow. dz iśn ieńsk iego  w y je ch a ła  sp ec ja ln a  k o ­
lu m n a  do walki  z jag l icą  n a  czele  z prof .  
Szy m ań sk im ,  gdyż  w  c iągu  o s ta tn ic h  d n i  
w  różn y ch  m ie jscow ośc iach  tego Dowiatu 
z an o to w a n o  około  s tu  w y p a d k ó w  zach o rzeń  
n a  jagl icę  K o lu m n a  przec iw jag l icza  m a  za 
zadan ie  z loka l izow an ie  ep idem ji ,  gdyż  za 
chodź ,  obaw a  iż m oże  ona  przerzucić  się 
n a  są s iedn ie  pow ia ty .  P r o f  Szym ańsk i  za ­
b aw i z_ k o lu m n ą  w  pow. „dz iśn ieńsk ira  
7 do 8 dni. (m)

rtkTR i NOŻYKA
—  T eatr M iejski ..L utnia14. Dziś g ra n a  

będzie  w da lszym  c iągu  pe łna  sub,elr .ego h u ­
m o r u  je d n a  z o s ta tn ich  k o m edy j  Y erneu il la  
„M oja  p a n n a  m a m a ' -, k tó ra  ze względu na  
o ry g in a ln e  ujęcie tem atu ,  d o sk o n a łe  w y k o  
n a n ie  i m a lo w n ic zą  w ys taw ę  cieszy się nie- 
s labnącem  pow odzeniem .

R ole  g łów ne  sp o c z y w a ją  w r ę k a c h :  N i­
w iń sk ie j  W y rzy k o w sk ieg o  i Żurowskiego. — 
Bile ty zn iżkow e i k re d y to w an e  ważne .

—  O twarcie sezonu zim ow ego w Teatrach  
M iejskich Z. A, S. .P Od dłuższego czasu  
o d b y w a ją  się p ró b y  i p rz y g o to w an ia  do  wy 
s ta w ien ia  sz tuk k tóre  za in au g u ru ją  sezon 
zimowy.

W  T ea trze  „Lutnia" '  sezon o tw o rzy  w pią 
te na jb l iż szy  p ogodna  k om ed ja  p o lsk a  „N ad  
po lsk ien .  m o r z e m "  J .  R ączkow skiego .  Akcja 
tej sztuk) o dbyw a  się n a  w y b rzeżu  m o rsk iem  
w  Gdyni.

W  T ea trze  n a  P o h u la n ce  o tw arc ie  sezonu 
n a s tą p i  w  sobo tę  13-go b. m. w ar to śc io w ą  
k o m ed ją  polską  „Rozińitki" J. B liz ińskiego,  
z u d z .a łe m  dyr.  Zelwerowicza  w ro l i  g łównej.

•iNowe d ek o rac je  według  p ro jek tó w  J. Ha- 
w ry łk iew icza .

Bilety do  obu teatróyy n a n y w ać  m ożna  
od śro d y  w kasie  zam aw iań .

i A  6  1 t
ŚRODA, d n ia  10 w rześn ia .

11.58: S ygna ł  czasu . 12.05: G ram ofon  
12.30 A udyc ja  d la  dzieci.  13.0C: K o m u n ik a t  
m eteo ro log iczny .  17.15: Pro-gram dz ienny .  
17.20: Kom. Akadem . Aerok lubu .  17.35:
R a d jo k ro n ik a  i koncer t .  19.00: A udyc ja  l i ­
t e rack a .  19.40: P ro g ra m  na  czw artek .  19.45: 
„Hallo! R egaty"  —  fe l je ton  sp o r to w y .  
■20.00: P ra s .  Iz ien .  rad j . ,  k o n c e r t  solistów 
kom. i m u zy k a  taneczna .

Nowinki radjuwe.
INTERESUJĄCY KONCERT SKRZYPCOWY 

W  „POLSKIEM RAD JO".
V 7 c z w a r tek  11-go b. m  usłyszym y o go 

dż in ie  17.15 p a rę  z n ak o m ity c h  sk rzy p k ó w  
p o lsk w h  p. E n g en ję  U m ińską  J a w o rsk ą  
i prof.  Józe fa  Ozimińskiego,  k tó rzy  w y k o n a  
j ą  t rzy  duety  sk rzypcow e  Spohi  a. Duety  te 
p isan e  pod w p ły w em  M ozarta ,  o d zn acza ją  
się w ie lką  śp iewnością ,  n a ts ro je m  p o e ty c ­
k im  bogatem i m o d u la c ja m i  h a rm o n icz n e m .  
o raz  pe łn ią  n rz m iem a .  O bydw a in s t ru m e n ty  
p r o w a d z ą  d łuzsze p a r i je  w  p o d w ó jn y c h  to 
n a e h ,  tak  że  całość b rzm i n ie raz  j a k  k w a r ­
te t  sm yczkow y. Będzie to be zw ą tp ie n ia  j e ­
d e n  z n a jśw ie tn ie jszy ch  w y s tęp ó w  z n ak o m '-  
te j  p a ry  a r tys tów , tak  p o p u la rn y c h  w śród  
n a jsze rszy ch  sfe r  rad jo s łu ch aczy .

O D  DRABANTA — DO > F G \  TROTTA...
Miłośnicy m uzyk i  lekk ie j  b ędą  mieli sp o ­

sobność  do p o ró w n a n ia  w p ływ u  ró żn y ch  
epok  i n a ro d o w o śc i  na  c h a ra k te r  m u zy k i  
tan eczn e j  podczas  spec ja lnego k o n c e r tu  
r a d jo w eg o  d n ia  11-go h. m. o godz. 20.15. 
W  k o n c e rc ie  tym, i lu s tru jącym  ewoluc ję  
f o r m  tanecznych ,  weźmie udz ia ł  o r k i e s t i a  
„ p olskiego R ad ja '  pod dyr .  u h ta le n to w a n e -  
go kape lm is trza  „M orskiego O k a "  p. St. N a ­
w ro ta ,  wskri  “szejąc  s t a r o d a w n e  pow ażne  
d ra b an ty ,  g a l l i a rd e ‘y, e o u r a n te ‘v, ro k o k o w e  
g aw o ty  i m enue ty ,  s ta re  w alce ,  cza rdasze ,  
o raz  z ap o zn a jąc  n a s  z lu d ó w em i tańcam i 
l iorw eskiem i,  uk ra i i i sk iem i  i po lsk iem u

SŁUCHOWISKO  
NA CZEŚĆ N. MARJJ PANNY.

Or.iu 11-go w rz eśn ia  o godz. 21.30 w szy s t ­
kie r a d jo s ta c je  polskie,  a  więc  i w a rsz aw sk a ,  
t r a n s m i tu ją  z W iln a  wielkie  i p ięk n e  s łu ­
c h o w isk o  p, t. „M ad o n n a  del Pasco lo" ,  p ió ra  
znanego  reg jona łis ty  w ileńsk iego ,  W a le r ja n a  
C h a rk iew icza .  T em atem  s łuchow iska  będzie  
m ie jsco w y  kulf N. Marji  P a n n y .  „M adonnę  
de l  P a sc o lc 1' u s łv s z \m y  u reżyserj‘i H. Ho- 
h e n d ł in g e ró w n y  i w w y k o a n n iu  całego ze- 
so łu  d ra m a ty c z n eg o  rozgłośni w i leńsk ie j .  
Spec ja in ie  p odn ios łą  i lus trac ję  m u zy czn ą  n a ­
p isa ł  Eug. Dziewulski.
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Skarga kłajpedzka nie będzie rozpatrywana
B E R L IN .  3 IX. (P a t )  „ K o e l n i s c h e  Z t g "  d o n o s i  z G e n e w y ,  ze  j k a r g a  

K ł a j p e d y  b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  b e z p o ś r e d n i c h  r o z m ó w  m i ę d z y  m in is t r e m  
s p r a w  z a g r a ń  cznych  N ie m ie c  dr. C u r t i u s e m ,  a l i t ews k im  m in is t r e m  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  Z a u n l s c m  „w ce lu  u s u n i ę c i a  sy tuacj i ,  n i e z g o e n e j  z u k ł a d e m  
kla jpedz lc im"  p r z e d  w y b o r a m i  d o  d y r e k t o r i a t u  w  d ni u  8 pazdz ie r r . ika .  
D o  l e g o  cz asu  s k a r g a  - K ł a j p e d y  n ie  b ę d z i e  r o z p a t r y w a n a  p r z e z  L ig ę  
N a r o d ó w .

Treść skargi kJdjtiedzhiej.
B ER LI N ,  8 IX (Pat ) .  Z ł o ż o n y  p r z e z  N i e m c ó w  k ł a j p e d z k i c h  m en io r ja ł  

do Ligi N a r o d o w  w z y w a ,  j a k  d o n o s ,  p r a s a  n i e m i e c k a ,  R a d ę  Ligi.  ażc by 
zm us i ła  r ząd  l i t ewski  d o  p r z e p r o w a d z e ń  a  n a s t ę p u j ą c y c h  po s t u la tó w :  1)
u t w o r z e n i a  r z ą d u  k ł a , p t d z k  ego  n a  z a s a d a c h  p a r l a m e n t a r n y c h ,  2) z a k a z a ­
n ia  g u b e r n a t o r o w i  K ł a j p e d y  w t r ą c a n i a  s ię  d o  s p r a w  a u t o n o m i c z n y c h  
i w e z w a n i a ,  a ż e b y  u z a s a d n i ł  s w e  v e t o  p r z e c i w k o  u c h w a ł o m  se jm ik u  
k ł a j p e d z k i e g o ,  z g o d n i e  z art.  16 s t a t u t u  K ł a j p e d y ,  3) u s z a n o w a n i a  n .cza-  
le żnośc i  s ą d o w n i c t w a  k la jp o d zk .e g o ,  4) p r z y z n a n i a  u d z ia łu  w d o c n o d a c h  
p a ń s t w o w y c h ,  n a l e ż n y c h  K ł a j p e d z i e  na  p o d s t a w i e  art, 35 s t a tu tu ,  5) z n ie ­
s ien ia  s t a n u  w o j e n n e g o  i c e n z u r y  p r a s o w e j  w  o k r ę g u  k ł a jp e d z k im ,  n i ew y-  
d a w a n i a  d a l s z y c h  us ta w ,  r o z s z e r z a j ą c y c h  k o m p e t e n c j e  g u b e r n a t o r a .

iłzTOKHOLM, (Pat.) W edług „Dagens 
,ayheter“, eksedycja , w ysiana przez ten  
dziennik  do Giles Land nsi poklauzie parow­
ca „Isbjoern‘% znalazła szczijtk' chaty obo­
zu Ai.drec‘cgo, uszkodzony szk ielet ludzki, 
kilka sztuk broni, instrum enty, części gon

doli oraz notatki Kri.enkla. w o o e *  tego, że  
w obozie w szystko znajdow ało  się  w e w zo- 
ro w -m porządku, istn ieje  przypuszczenie, 
że sniler-' członk ów  ekspedycji Andrce‘ego  
nastąpiła w skutek jakiejś gw ałtow nej kata­
strofy , jak np. burzy śn ieżnej. ^ -  - > «

Rewolucja wfArgentynie.
Zwycięstwo rewolu^jcnistów.

BUENOS AIRES, 8. IX. (Pat.) Jak podaje  
H avas, rząd został obalony, w ojska pod do­
w ództw em  gen. Uriburu m aszerują w k o ­
lum nach w kierunku pałacu rządow ego. 
Armia oraz cała ludność przyłączyły się  do 
w ojsk rew olucyjnych .

NOW Y YORK, 8. IX. (Pat.) Jak podaje  
Reuter z B uenos Aires, rew olucja pow iodła  
się . Rząd w yw iesi! biaią chorągiew  na pa­
łacu rządow ym .

BUENOS AIRES, 8. IX. (Pat.) (Reuter.) 
W edług półurzedow ych  doniesień  w czasie

w alki akolo tysiącu osou zg in ęło  luu od 
niosło  rany.

BUENOS AIRES, o. i a . ( im .)  Prezydent 
Irygoyen został aresztow any. Aresztow ano  
rów nież b. m inistra spraw  w ew nętrznych  
G cnzalesa, oraz b. sekretarza prezydenta  
B eian id eza . Gen. Uriburu objął w ładzę, 
ogłaszając stan  w ojenny i rozw iązując ion- 
g ies . Generał utw orzył gaoinet, w którym  
tekę m inistra spraw  zagranicznych objął 
B osch. S iedziby dzienników  „ E p o ca 1* i „La 
e,alle“ zostały spalone. W caług pó iofleja l- 
nyeh don iesień  zg in ęło  ogółem  1000 osób.

.Niowy rząd. —  W mieście spokój.

Liczba ofiar na San-Coniingo.
s. l  s-iijciaiLNCO, 8-IX. (Patl.  Zwłoki o f ia r  

s t rasznego  to rn a a a ,  Które  p a r e  dni tem u opu- 
ł to szy lo  San-iDommgo, zosta iy  w d n iu  8 b. m. 
spa lone  na w ie lk ich  s tosach .  W ed łu g  osta t-  
n icn  oibliczeń, n a sk u te k  k a ta s t ro fy  śm ierć  p o ­

niosło 5 tysięcy osób, D ru g ie  tyle jes t  r a n ­
nych.  W  ien sp o só b  o f ia rą  k a ta s t ro fy  p a d ła  
jed n a  c z w a r ta  część og ó łu  m ieszk ań có w  San- 
U om ingo .

BUENOS-AIRES, 8.IX. (Pat). B yły prezy­
dent republiki Irigoyen został zw oln iony  z 
pod straży, lecz będąc chorym , pozostaje d o ­
brow olnie w koszarach w  m ieście  La P lata. 
W iceprezydent M artinez, na ręce którego tri- 
goyen przelał sw ą w ładzę, podat s ię  do dy­
m isji, zrezygnow aw szy z początkow o odm o­
w nego stanow iska.

Gen. U riL jru m ianow ał już now ych  gu 
be-natorów  niektórych prow ineyj i w ydał za­
rządzenie, zm ierzające do przyw rócenia sp  
koju. W  sto licy  zapanow ał eałkow ity  sp okój  
i porządek. Urzędy funkcjonują norm ainie, 
w teatrach w znow ion o  przedstaw ien ia. Jego  
członk ow ie  złożą przysięgę w dniu jutrzej­
szym

PU-KA NOŻNA 
22 p ji. (Siedlee) —  1 p. p. Leg. 2.2 (2:1)-

22 p. p. (Siedlce) —  M akabi 3:1 (2:1).
W  ubieg łą  sobotę  i n iedzielę  jbuwiła wr 

W iln ie  m is t rz o w sk a  d ru ż y n a  Siedlec 22 p. p. 
ro z g ry w a ją c  d w a  s p o tk a ń .a  to w a rzy sa ie  
,z d ru ż y n am i  miejiscowemi.  D ru ż y n a  gości- 
w b a r w a c h  k tó re j  gra li  gracze  ligowi, o d ­
b y w a ją c y  s łużbę  w o jsk o w ą  w 22 p. p., R u ­
s in e k  (Cracovia) i D o m a ń sk i  (W arszaw .. .n -  
ka) dzięki ład n e j  i f a i r  grze pozostaw il i  b. 
m ile  w rażen ie .  J e s t  to d ru ż y n a  szybka  i leeli- 
nic znie dobrze  w y szk o lo n a  o w y ró w n a n y m  
poziom ie  graczy, w ś ró d  k tó ry ch  je d n a k  w y ­
różn ia !  się  św ie tnem i biOgam., d r ib ling iem , 
p recy zy jn em i  co n tra m i  i o s t ry m  s t rza łem  
iew o sk rzy d ło w y  gości Rusinek ,  oibok k tórę- 
go  ś ro d k o w y  pom o cn ik  rów rnei  zas łuży ł  so ­
b ie  na  w yróżn ien ie  D o m ań sk i  w  b ra m c e  n a ­
to m ia s t  n ic  sp ec ja ln eg o  nie pokaza ł.

,Z m ie jscow ych  w p ierw szym  m eczu  w y ­
różn il i  się  T ru c h a n ,  Naczubski ,  Lachow icz  
i C h o w a n ie d l ,

W  dru ży n ie  M akabi  na j lepszy  by t  Zajdel.  
Szw arc  na  ś ro d k u  p om ocy  tym ra ze m  grat  
słabo.

B ra m k i  w m eczu  22 p. p. —• 1 p p. Leg. 
strzeli li  Rusinek ,  S ch u m ac h e r  i Gracz, Ze­
b ro w sk i .

W  drug iem  s p o tk a n iu  —  R usinek  2, Sc,...- 
m a c h e r  i ‘Kotłowski.  ■ t

ZAKOŃCZEN.E KOBIECYCH 
IGRZYSK .ŚWIATOWYCH.

P oisk a  na drugiem  m iejscu  
■ PRAGA. 8.iX . (iPat). W  pon iedz ia łek  po 

p o łu d n iu  p rz y  b a rd z o  s i ln y m  -wietrze odbyły

się f in a ło w e  k o n k u rsy  zaw o d ó w  l e k k o a t le ty ­
cznych  t rzecich  k ob iecych  ig izy sk  św ia to ­
wych. p

W  0 6 taiecznyiii  r ezu l tac ie  k lasy f ik a c je  
p rz ed s ta w ia  się  n a s tęp u jąc o :  p ierw sze  rr. e j-  
sce zajęły  Niemcy, o s ią g a jąc  57 p u n k tó w ,  ciru-- 
gi-e P o l s k a  (26 p u n k tó w ) ,  trzecie  Angljr (IG1 
p u nk tów ) ,  n a s tęp n ie  J a p o n / s  (12 p u n k tó w , ,  
Szw ecja  (10 p u n k tó w ) ,  H o la n d ju  (9 p u n k .ó w ' ,  
Austr ja  i W ło ch y  po 2 unk ty ,  F r a n c ja  i Ł o t ­
w a po 1 unkc.ia, pozosta łe  7 p a ń s tw  bez p u n ­
ktu .  Zajęcie  drug iego  m ie jsca  przez  P o l sk ę  
przed 15 innem i p a ń s tw a m i  u w a ż a ć  n a le ż y  
na nasz  n a jw ię k sz y  dolychcz.  sukces  s p o r ­
towy. Duża, n aw et  w s to su n k u  od  s to jące j  na  
d ru g iem  m ie jscu  P o isk i ,  ilość p u n k tó w  uzy  
sk a n y c h  przez  Niemcy, t łum aczy  się tern, że 
n iem iecka  r e p re z en tac ja  by ła  b a rd zo  l iczna ,  
dzięki czem u n n a la  o wiele  w .ęce j  szans,  n i ż  
wszystk ie  pozosta łe  re p rezen tac je .

Ifą WILEŃSKIM BRUKU
Zamach sam obójcy.

D n ia  7 b. m. S obo lew ska  G enow efa  (Po­
kój  11) o sadzona  za zak łócen ie  sp o k o ju  
w areszcie ,  usi łow ała  w tym a reszc ie  popeł 
n ić  sam o b ó js tw o  przez  powieszenie  się . 
P o m o c y  udzie l i ło  pogotowie  r a tu n k o w e ,  k tó ­
re odwiozło  d e sp e ra tk ę  do  szpita la  ż y d o w ­
skiego.

Kradznze.
iKrywick: Ju d e i  (Kw aszelm a 11) z a m e l ­

d ow ał  o k radzieży  z jego m ieszk an ia  s a m o -  
w aru  n ik lowego, ró ż n e j  g a rd e ro b y  d a m s k ie j  
i m ęsk ie j  o raz  b ie l izny  n a  łączną * s u m ę  
965 złotych. , - i

m

t i i i  H ie j s f c ś s
SALA MIEJSKA

5.

Tajipmnicii starego roduOd dnia 8 do 11 w rześn  n 
1930 roku w łą c zc ie  będą  

w y św ietla n o  film y:
D ram at w sp ó łc z e sn y  w 12 ak ta  h  o ry g in a ln eg o  scen a rju sza  Stefana Kledrzyńskiego.

W ro'acn  g łó w n y ch : Jadwiga Smosarska. narja Gorczyńska i Jerzy Marr.
K asa czy n n a  od g o a z  5 m. 30. P oezątok  soan sów  od go d z . 6 e j .7 N a st. program : „Herkules czarnych gór11

P ierw szy  U w lęk o  ry 
SN O -T B A T R

M
HELIOS*1

'W u n o .W lleń sia  38

Od godz. 4  do 6 cen y  zniżone: 
R aleon  60 gr. Parter 1 zł. 
Premjera! — W leiki przebój 
dźwiękowy* SpleWi chórl MARSZ WESELIĆ

W ro la ch  g łó w n y c h : Erich von Strone.m i Fay Wrai. N ieb y w a ły  przepych! W y s ta n a  
począ tek  o go a z , * -ej, O sta tn i se a n s  o godz. 10.15. —

&ŹWIĘK0 WB KINO
l<<

n
nL A. Mlokiewloza 22.

Kobieta i żywioł
Od g  4 do 6 c en y  zniż.: P a rter  1 zł B aikon 80 gr  

DzIS premjeral P rzebój d źw ięk o w y  i W sp a n ia ły  

i p oryw ający  dram at z ż y c ia  k o r sa r z y  p. t.
'V ro lach  g łó w n y ch  rycersk i Ryszard Barthelmess 1 u ro cza  Betty ompson Nad program  dodatek dźwię. 
k jw y  i t, ..Bem ird  de Paci w swym najnowszym repertuarze". .P o c z ą te k  o godz . 4 ej. o s i  o g . lu .30

Kłnc Kolejowe

OGNISKO
[abek uwc-cs kol*Jow.)

D ziś i dni n a s tęp n y c h  u lu b ien ica  p u b liczn o śc i, n iezró w n a n a  M A R Y  P I C K F O R D  w obrazie
(K o ch a n k a  sz p ie g a ). S e n sa cy jn o -

ero ty czn y  dram at w 10 aktach .

A k cja  odb yw a s ie ^ r e  W łoszech . B ajeczn a  e>al P ięk n e  widoki! Z ajm ująca  treśc i 
N a stęp n y  program  ,h i toSć Kozaca" P oczątek se a n só w  o godz 6-ej, w n ie d z ie le  i św ię ta  o g. 4-ej po poł.

W miłosnym obłędzie
Kino - Teatr

L  U  X
X

Mickiewicza 11.

O G O D H L L A H ADziś otwarcie sezonu!
P ierw szy  raz w W ilnie!

W span rom an s ry c . p. t. . . ._
W  ro la ch  g łó w n y cn  Alice Terry 1 u lu b ien iec  p u b liczu ości Iwan Petrowlcz. R ezj serju  K r i Jugrain , tw ó rcy  
..C zterech jeźd źców  A p o k a l ip s y .  J ed n o cześn ie  prasa  ra łeg o  św ia ta  stw ia rd z ila , że .O gród A llaha"  jr s t  naj­

p o tężn iejszy m  flim em  W schodu. — P oczątek  o godz. 4-ej.
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ŚDRZEWKA 1
'  " O W O C O W E

Zaakiimarozowane, wyhodowane na miejscu w szkółkach

■  K om  wielki. JiiJU bhió i J '  S ilom  Mam Koiori;
a 1 • “ Jgć rtł Jf .*1 - V - ’ ;łfł>v.

■WILNO, Zawalna 6, m, 2. pł
■  9  -  .  rr »o«r

B l H f l B n n a i e P - i l ^ B B ^ B B B B B B f l B B B f l B B B B B f l B B ^ i
■ ur .r ia n , ąkkar it«?/5t^ąii(r«vi*   — ma Jtm
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n  jf
przjfstępne.

—  — ^

Zatwierdzone przez M. S. Wuwn.

il
Stefana Grabowskiego
w Wilnie, ul. Garbarska 1, tel. 82.

P rzyjm uje o g ło sz e n ia  do w szy stk ich  p ism  na 
w aru n k ach  bardzo d ogod nych .

Kosztorysy I oferty na żądanie.
357 j

T A N I O
wielki wybór

p o l e c a

skład mebli

B. ŁOKUCIEWSKI »'LEŃ5Kfl g

M a m y  d o  u l o k o w a n i a  g o r ó w k ę  w  r o ż ­
n y c h  s u m a c h  n a  h ip o te k i  tu e t Ic :

i wie j sŁ-e. A i e n c | a  . .POlkreS* ' ,  WiirtO,
Królewska 3, tel. 1^-w 475—1

io
sw oje  z łe te  i d o lary  u lo ­
ku j na 11 proc roczn ie. 
G otów ka tAtija J e s t  z a ­
bezp ieczon a zU tem , s ie b -  
rem  1 drogiem t koir.ienlii- 
m i l o m t .  d  P la c  Ka­
ted ra ln y  B isk u p ia  12, 
w yd aje p o ży czk i pod z a ­
staw  z ło ta , sreDra, b ry ­
la n tó w , , u ter, m ebli, pla> 
dIł sam aCbodów i w sze l-  
kten  tow arów , 236

F O Ż Y C Z K l
h ip o teczn e  w ró żn y ch  

su m a ch  za ła tw iam y  
szy b k o  1 d o g ed n le  

Wileńskie Biurs 
Komi80wo-HaiidlowD 

M ick iew icza  21, te l. 152 
430—3

OBCE
JEŻYK!
francuski,

angielski.
niemiecki

teorjs. i p ra k ty k a

u!. Iw. Ignacego 9 m. 10
- 4 i l — 2

FIU? MACDONALL. lun w 17)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej.

Gdy wróc i łem,  zas ta łem cały d o m  
n a  noga ch ,  bo w y k ry to  już  m o r d e r ­
s two. T a k i  p a n o w a ł  re jw ach ,  że 
n ik t  nie z a u w a ż y ł  m ego  powrot u .  
Moje —  j a k  się to u rz ę d o w o  n a z y ­
wa?  —  aha ,  „ z a ta je n ie  p r a w d y  dało 
Boy do wi  do ręki  w ą te k  n u m e r  p i e r ­
wszy.  W ą t k i e m  n u m e r  dr ug i  są p ie ­
niądze.  I p ien iądz e  te włuśnie  na su-  
nęłv n a  m y ś l  pode j rz en ie  co do wia-  
rogod nośc i  alibi,  k tó r e  przy ją łem,  
g dy  m i  je p o d a n o ,  j a k  n a  1 de rzu  
n i d z i  pan ,  to by ła  tak g łup io  n i e ­
z ręczna  s p r a w a  z temi  p ien iędzmi ,  że 
n ie  m i a ł e m  oc ho ty  m ó w i ć  o tent,  co 
da ło  wiele do ni’ ś lenia  w ę sz ącem u 
wszędzie  z b rod ni ę  Boy dow i  A by  Ki 
to tak :  —  Szef ze m n ą  był  w b a r d z o  
d o b r y c h  s t o s u n k a c h  —  był  to n a ­
p r a w d ę  poczc iwi  ch ło p  —  jakkol -  
wiel warczeb  m y  cz a sa m i  n a  siebie. 
J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  że m n i e  lubił,  
p r z y n a j m n i e j  sv iadczyła  o tern ta 
s p r a w a  p ien iężna .  Była to c h y t r a  
sz tuka,  m i e w a ł  jednak  czadami  p o r y ­
wy wspan ia ło m yś ln oś c i .  Parę  dni 
t e m u  w s p o m n i a ł e m  —  nie  p a m i ę t a m  
już  przy  jak ie j  spo sobnośc i  —  że 
w ś rodę są m o je  u r o d z i n i .  Otóż wczo 
r a j  wieczorem, a właśc iwie  po p o ­
ł u d n iu .  około  piątej ,  g d y m  zaniósł

m u  p a p i e r y  d o  ga bin e tu ,  złożył mi ży ­
czenia ,  p r z e p ra s z a ją c  że są spóźni o ­
ne, bo zupełnie  o te,Tli z a p o m n i a ł  
i w s u n ą ł  mi  k o p e r tę  do teczki.  W  k o ­
perc ie  tej  by ło  dziesięć b a n k n o t ó w  
ś l icznych i now ych.  Oczyw cście r o ­
b i łem ceregiele,  on  j e d n a k  n i e  chc iał
0 n iczem stuchać.

—  Nie, m ó j  ch łopcze  — p o w i e ­
dział  — z a t r zy m a j  to sobie.  Pozwól  
przecież  t a k i e m u  s t a r e m u ,  jak ja 
cz łowiekowi ,  a b \  robił ,  co chce.  —  
No, i wzią łem forsę i po dz ię ko w a łe m .  
Było to ba rd zo  przyzwoic ie  z jego 
s t rony .  Kiedy  chc ia łem wyjść,  z a ­
t r z y m a ł  m n i e  jeszcze i po ka s l u j ąc
1 c h r z ą k a j ą c ,  rzek ł  do mn ie  z a k ł o p o ­
tany:  —  Słuc ha j  l r a v e r s  hm.. .  hm.,  
eee... nie w s p o m i n a j  n i k o m u  o tej p a ­
miątce. . .  —  J i ż e l  p a n  n i k o m u  n ie  
powie ,  to ja  tern bardz ie j  —  o d p o w i e ­
dz ia łem.  —  N a m a r s z c / y ł  się, z a c h m u ­
rzył,  m r u k n ą ł  coś, ale ja z r o z u m i a ­
łem, o co m u  chodzi ło  M;ał na  myś li  
s iostrę.  O n a  we wsz ys tk ic h  wzbud za  
s t rach ,  choc iaż  to niezła baba .  W s z y ­
scy wiedzą,  że jak  Żydówrk a  t rzyma  
pięść na  ka bz ie  i d latego wypłaci !  mi 
go tó w ką ,  n ie  czekiem.

G e t h r y n  wwjał cy g a ro  z ust.
—  Boyd,  d ow ie dz i aw sz y  się, że

H o o d e  m ia ł  w d o m u  te p ieniądze ,  
zaczął  sz u k ać  i zna laz ł  j e  w p u d e łk u  
od k o łn ie r z y k ó w ,  co w yg ląd a ło  n a  
d o w c i p n ą  może  skry tk ę ,  było j e d n a k  
tylko  p r z y p a d k o w y m  sc h o w a n ie m .  
Dowiedz ia ł  się rówmież, że n ie  było 
p a n a  w d o m u  w tej  h i s to ry czne j  
chwi l i  i że pow róc ił  p a n  do pi e ro  po 
w y k r y c i u  zbrodni ,  p r a w d o p o d o b n i e  
przez  w-erandę. P r z y j r z a ł  się p a n u  
i spost rzegł ,  że j e d y n ie  z p a ń s k ą  siłą 
m o ż n a  było w y m i e r z y ć  takie ciosy 
w czaszkę  H o o d e ‘a. Do j r za ł  n i e z w y ­
kł ą  długość nó g  i doszedł  do w ni osku ,  
że je d y n ie  p a n  m ó g łb y  w sk o c z y ć  do
pokoju ,  nie ■•.tratowa wszy gr ządk i
kw ia to w e j .  P o d s u m o w a ł  te wniosk i  
i w} pa d ło  mu,  że —  X r ó w n a  się 
m o rd e rcy ,  a więc A rc lu b a ld  T ru yer s  
rówma się X T o  jaż p a n  wie o tem, 
co?

—  I p a n  wie! do p io ru na !  wie 
wTszvstko! Q u e 1) e 1 u c i d i t ć!

—  Ale p a n  nie wić... —  rz ek ł  
Gethry n ,  myś ląc  o od c isk ach  palców 
i o ob ie tn icy  d an e j  Boy do wi  —  pan 
jeszcze nie wie wie lu  rzeczy.  — W y ­
puści ł  k ł ąb  d y m u .  W  k a ż d y m  raz ie
p a n  ch y b a  tego nie zrobił?

— Nie! —  odrzekł ,  śmie jąc  się 
T  ravers.

Ge thr i  11 u ś m i e c h n ą ł  się rówmież.
—  Nie u w ie rzy łbym ,  g d y b \  nu  

p an  n a w e t  powuedział  —  tak.  A czy 
p a n  nie d o p o m ó g łb y  m i  t rochę?  Może 
p a n  m a  j ak i e  osobis te  pod e j r zen i e?  
Sam m a m  :,poro pewmych 'd a n y c h .
ale n ic  n ie  mogę  na  n ic h  oprzeć .

Cl NAGRODY PIENIĘŻNE
n a  u g ó i u ą  s u m ę  7

zł. 28 miljonoi
ro zp cczu le  sit,

nzis
1 trw ać b«dzłe  

ao 14 p a id zierm k t. r. b. 
U dziiil w ro zg ry w ce  i zd ob yć  
kolosalne sumy pieniężna

inoźe k&żdh osob a , p o sia d a ją ca  
lo s  5 k la sy , n a b y ty  

w a ly n n em  z e  sz c z ę śc ia  
biurze lo tery jn em

E. Lichtenst&m i S- ki
WILNO, WIELKA 44.

C entrala
Warszawa, Marszałkowska 146.

Konto P. K. O. 81051.
F irm a egz. od 1835 r.
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Licytacja.
Komendant Wojewddzkl P.P. w Wilnie o g ła ­

sz a , i e  w dniu  22 w z e ś n ia  >«3Cr., o godz. 11 rano, 
w g m a c h u  K om endy W ojew ódzkiej P . P. D -zy ui. 
Św. J a ń sk iej Nr. 3 odbedzle  s ię  sp rzeda*  z llo y ta c  )i 
pu blicznej p iz ed m lo tć  zb ęd n y ch  dla P. P . ja k  

lo to cy k la  s p rzy czep k ą , m b szy n  de p ig a n ’b, m a­
szy n  do sz y c ia , łom u s ta lo w e g o  1 ż e la zn eg o  1 t. p. 
O m aw iane przedm ioty m ożna og lą d a ć  w un iu  l ic y ­
ta c ji , t. j. 22-IX r b. - ! ■

Z. r. K om endant W ojew ód zk i P. P. 
427 B. UworaK, poaKsmisarz.
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KU SZCZĘŚCIU i BOGACTWU!

DZIŚ, dn. S WRZF MA
rozpoćzyrt sie ciągnienie V-eJ kla5“  Wleikrj 
Polskiej Pfiństwowel Łoterji RlssowaJ i trwaC 
—  bądzle do dnia .4-go pazaziernika r. b. —

z n a d a rza ją ce i się
sz c zę ś liw e] sp osob n ośc ik o r z y s t a  i  c s e

gfowna wygrana zł. 750.000 i dwie premie
Cgolna>uma wygranych zł. 27.118.000.

Co drugi lo s  w y g r y w a ł

N ie om ijajcie  sz c z ę śc ia  tam , gdzie ^ a s sz c z ę śc ie  okrąża Ś p ie sz c ie  i ku  
p ijc ie  lo s  sz c z ę śc ia  w a jsz cz ę ś llw sz e j 1  n a js ły n n ie jsze j ko lek tu rze

H. FINKOWSKI
Wilnc

NltiriiiecKa35
t e l .  13—17

r. K. O. Nr. mumzw.

C entrala W brSZaW ij, K a l e w k l  <th, t e l  3J>. „ n e
Oddziały L ida. S u w a lsk a  28, tel 136. P a le s ty n a , Te ■ Aw.w, J a w n u el2 5 .

PAMIĘTAJCIE NA SZE AD BBSY .
N a  prow incie  w y s y ła m y  lo sy  n K zw łoezu ie  po w p ła 'B n iu  n a leżn o śc i  

n a  n a sz e  k on to  P . K, O. 30928.* 1

KAWIARNfA

[ D l i i
Wynajmę
mieszkanie

ul. Królewska 9.
W ydaje śn iadania , obiady  
1 k o la c je — zdrow e, tan io  
i o ó flo f ż im a e  1 gorące  
z a k ą sk i. P iw o. G aoin e.y . 
D la s to łu ją cy ch  się  m ie­

s ię cz n ie  z n iż k i.

Na sezon jesienny
o trzy m a liśm y  już w  w ie lk im  w yp orze m aterja iy  
munaurKowe, tw eed y , fla n e le  jed w ab ie , g e o rg e tty  
oraz m a tow ały  b ie lizn ia n e  żyrardow sk ie , kołdry  
w atow ane i koce. _

G Ł O W I Ń S K I
2 7 1 - 2 WILEŃSKA 27.

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na oijlostenia w „Kurje ẑe Wileń8kinia.

■Ił -  Ił I -I
z osobnm n w ejścieui na 
oałodziennem  u trzy m a n iu

d c  w y n ? j ę c i a .
U l . ' W lłk om iersk a  3 —20 
(obok kośc. ś r .  R a fa ła ).

1 4Q9--2

Najdogomej
"A d  W ‘ ------

lokaty hipotzezne i in 
ne za ła tw ię  

Dom I I - K. .ZACHĘTrt-
M ickiew icza 1, t e l.  905
: ' 1 ‘  ' 4 7 9

Z gub i-,na.' k sią ż . w ojsk, 
w yd przez P . R. U. 

W ilno—p o w ia t n a  im ię  
S ta n is ła w a  Ma tyrow a, r. 
1908—u n iew a żn ia  s ię .

481

umeblowane
P o śred n icy  p o ża d a r ' 1 

W iadom ość w A d m in istr. 
.K u r i. W tl.« 4 7 6 - 1

-ce  zarob ić  u o ż e1P00 każdy zaolD y
Ł g en tp rzy  sp rzed a ży  no 
w o czesn y ch  p ła szczy ch d o  
do »n o szen ia  w k ieszen i 
w a g a  w  1C dkg. P ła szcze  
p r ó b ie  w r sy ła m  za  z i 7. 
O ferty ,h  G." F uchs, 
Ł ódź, P io trk o w sk a  £0 482

Różoycn rozmiarów
dochód p rzj lokow aniu  
o szczęd n o śc i n a  najp ew -  

1 o le jsze  za b ezp ieczen ie  
1 o s ią g n ą ć  m ożna 1 

przy pośrednictwie 
H lleiisklego Biuro 

1 komisowo-Handlowegb 
M ickiew icza a t , te i. 15 

- - 4?9»—2

A K t t s z c r k a

p r z e j m u j e  o d  0  rd.n< 
d o  7  W . b l  M t c k 'e  
w i c z *  b o  m . 4 W .  Z d f

' .......... K s 3 0 y 3  352

P r z y j m ę
2 uczni (nite)
z ca todzten . a trzym an lem  
ul W iłk om iersku  3 —2 0  
(obok  kośc. św . R a fa ła ]!

408—2.

Szukamy

w ;p ó łin l(ia liw ((iw
d o  b u d o w y  k o o p e r a t y w y  
m i e s z k a n i o w e j  n a  Z w i e ­
r z y ń c u .  P l a c  k u p i o n y . .  
Z g ł o s z e n i a  w  R e d a k c j i  
d l a  „ K o o p e r a t y w y  w Z w i e -  
r z y ń c u “ . 454 -1

„  K £ V A ,ł (Parts) -
Miłkiesicza 37 tel. 65?, oć 11-1 
R ozg ład zan ie  i o d św ieża­
n ie  tw arzy . Ł eczrn ie  w ą ­
grów  i tiry szczy . B lek try -  
za cja . W.Z.P 58. 48C

Na staDGję
Kilku uczni

przy jm ie  in te lig e n tn a  ro­
dzina — op ieka  tro sk liw a  
ew en tu a ln ie  pomun w n a ­
uk ach . U lica  M ostow a  
Nr. 29 na 20.  277—U

Ale ze 
Pr ze

się kii

—  Co ja  m o g ę  wiedzieć?. . .  Nie 
m a m  ż a d n y c h  pod ej rzeń .  A p a n ?  
Zdobył  p an  coś n o w e g o ?  1

— E, n iewie le  —  G e th ry n  uczyni ł  
n ie o k re ś l o n y  r uch .  —  Może t ó ’ jest  
coś, a m oże  n -c, co to m o / n a  w ie ­
dzieć?

T r a v e r s  u ś m i e c h n ą ł  się.
—  M ą d ry  z p a n a  człowiek! 

m n ą  już  sko ńczone ,  zda je  sie. 
k lę ty  Boyd!

Nagle  G e th ry n  pochyl i ł  
n iemu .

—  Czy p a n  mi  w szys tko  p o w i e ­
dział ,  co p a n  wie  o tem? —  zapytał .  
—  A może  m i  p a n  powie  to, czego 
p a n  n ie  wic,  lecz . tylko wyczuwa.

T ra v e r s  m i lc za ł  p rzez  chwilę.
—  Nie m o g ę  p a n u  n ic  powiedzieć 

nadto,  co w iem —  odezw-ał się w-koń- 
cu zw-olna. —  A co do dalszego ciągu 
pytan ia ,  do czego właściwie  pan k i e ­
ru je ?  Clice się pan  dowiedz ieć ,  czy 
m a m  j ak ie  de f in i t y w n e  podej rzen ie  
co do o so b y  zabójcy?

Ge th ryn  sk iną ł  głow-a
—  Właśnie .
—■ O d p o w ia d a n i  w-ięc —  nie. 

wiem je d n a k ,  co o d c z u w a m  i to 
dzo silnie -— żc ii Te pope łn i ł  
n ik t  z t ego  d om u.

—  T a k  p a n  sądzi?  —  zapy ta ł  
Gethryn .  —  W ie  pan ,  że j n > dziś s ły ­
sza łem tak ie  zdanie .

Travor.s w y p r o s to w a ł  się.
—  Ach, t a k ?  Ale co  pan  o te m  

myśl i?
Gethryn  w zruszył  r a m i o n a m i .

Po-
bar -
k g o

—  Ależ to absurd!  —  za woł a ł  se ­
k re ta r z .  —  Niemożliwe ,  p roszę  pana!

—  Czyżby?  —  G e th r y n  podn iós ł  
b rw ń /  —  Czytał  p a n  k iedy  powieści  
k r y m i n a l n e ?  Dobre ,  oczywdście.  Ga- 
‘b o r i a u  n a p r z y k ł a d ?  Jeżel i  p a n  c z y ­
tał ,  m u s i  p a n  wiedzieć,  że p r a w d a  
się z n a jd u je  m ię d z y  „ n i e p r a w d o p o ­
d o b i e ń s t w e m  i n i e m oż l iw oś c ią 1', a ja 
w sw em  życiu zawsze op ie r a ł em  siy 
na j s i ln i e j  n a  teorj i ,  że F ik c ja  jes t  
P r a w d ą .  Gała rzecz  w7 tem ,  że p o ­
wieści  są częściej  ba rd z ie j  p r aw d z iw e ,  
niż wryd a je  się rzeczywis tość.  I d l a t e ­
go właśn ie  idzie się często f a ł s z y w y m  
ś ladem,  a prawTdziwry s iad pozos t awia  
na  stronip.  Z aczynani  p rzypuszczać ,  
że tu wła śn i e  tak się stało.

TruYers zwńchrzył  czup ry nę
—  Zda je  się, że p a n  m n i e  w y ­

przedza  —  rzekł.
—  Nic n ie  szkodzi .  Ja  w y p r z e ­

d z a m  naw7et sam ego siebie. 1 to b a r ­
dzo w yp rz e d z a m .

—  M a m  więc nadz ieję ,  że n ie d łu ­
go p a n  siebie dogom

Dziękuję  za proroc two !  —  Get 
h r y n  wstał .  —  Czy m ó g łb y m  z o b a ­
c z y ć  się dziś 7. p a n n ą  Hoode?

— P ew nie  nie.  Nasz pan  Boyd 
widz ia ł  się z nią dziś ran-o, ale po tem 
ozna jmi ła ,  że ma  tego dość.  *

—  H m ,  sp r ó b u ję  —  o d p a r ł  Get­
h r y n  i poszedł  ku  d r / w i o m .  —  A czy 
pan  nie sp o tk a ł  się z k i m  podczas  
tego nocnego  spaceru ,  a lbo mo że  w i­
dział  kogo?

—  Nie, n a  nieszczęście —  nie.

Nie wddziałem żywej  duszy.
G e th r y n  o tw o r z y ł  d rzwi .
—  Jeżel i  będę  m óg ł  b yć  p a n i  

uży teczny ,  p roszę  m m e  z a w i a d o m u  
—  rz ek ł  i wyszed ł  n a  ko ry t a r z .  Ls ły 
szał  j eszcze za sobą głos T rav e r sa .

, —  B ardzo  dz iękuję .  Jeżel  ju z  
p a n  tak  chce  koniecznie ,  to n a r o b i ę  
wrzasku ,  i ak  praw7dziwry zbrodniarz . . .

Idąc  przez k or y t a rz ,  G e th ry n  z a ­
myśl i ł  się g łęboko.  W y d a ł o  m u  się 
niemozliwre, aby  ten s p o k o j n y  ol 
b r z y m  mia ł  być z b ro d n ia r z em .  Lecz 
jak w y t łu m a c z y ć  odc iski  p a l có w ?  
A o tem T ra v e r s  nic jeszcze nie wie! 
J a k b y  się zachował ,  gdyby m u  o tem 
powiedzieć?

—  Człowiek  w pułap ce  —  rzekł  
do  siebie.  —  Oto p r o b l e m a t  tego ty­
godnia .  J a k  go z tej  pu ła p k i  w y ­
c iągną ć?  R oz wiązani e  d a m y  w t y m  
tygodn iu  wt „So w ie 11 z pewnośc ią !

W s z e d ł  do hal lu .  Yl y in o w n a  cisza,  
p a n u j ą c a  w7 ca łym  d o m u ,  przygnębi ł a  
go od razu .  K ażdy  dźwięk  byfby7 miły7, 
z d a w a ło b y  się przymajmnie j ,  że to 
n i e ' s e n

Zwrróc ił  się na  Jewo ku  d r z w i o m  
w era nd y .  Z a t r z y m a ł  się z r ęk ą  na  
k lamce .  Na p r a w o  były7 drzwi  g a b i ­
n e tu .  Ucho jego  pochwyc i ło  d o c h o ­
dzący  s t a m t ą d  jak iś  szmer ,  j a k b y
szelest.  Obe j rz a ł  się'. Nikogo nie b y ­
ło, p r z y n a j m n i e j  m e  zobaczył  n i ­
kogo.  Dwa j  pol ic janc i  Boyda,  k t ó r y  
ich tu pos tawił ,  gdzieś znikli .

(D. c. n.
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